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Polityka na kredyt
Bardzo ciekawy artykuł pomieści" nieda

wno oficjalny orj-an rządu polskiego, „Mo
nitor polaki4*. Nawiązując do obrazu stron
nictw w Polsce, który dała. niedawno pół- 
nrzędowa „Norddeutecłie Aillgemeine Zet- 
tung1*, Monitor*’ najmuje się rozróżnieniem, 
które ten dziennik przeprowadził, dwódh 
**tktywizmó<w“ w  Królestwie: „radykalne- 
|fo“ czyli „zdecydowanego** i ,,umiarkowa
ne,go“. O aiktywiżimie radykalnym pp. 8tai- 
(Łciokich, Łempickkh et consortes tak się 
^i/rntor** wyraża.: „Kierunek, propagujący 
jakieś sojusze „ b e z  z a s t r z e ż e ń ' * * ,  jest 
kwustyą temperamentu kilku ludzi. Przy po
mocy ludzi tych można podtrzymać f  i k  c y  ę 
Jakiejś „mądrości polityczne^" wysoko wzbi
jającej się nibV to ponad „nterozuim** mas, 
ale zawrzeć przy ich pomocy jakiegokolwiek
* ktu z n a r o d e m  polskim niepodobna. 
Bo naród polski nauczywszy się m ugół 
wiele, d o  p o l i t y k i  n a  k r e d y t  Jest 
jN  w żadnym kierunku niezdolny**.

W przeciwstaweniu do tego aktywizmu 
przedstawia „Monitor** aktywistów umiar
kowanych, Jako „ludzi poważnych1*, jako 
tych, którzy na żadną politykę na kredyt 
• ie  dadzą się wziąć. Dla nich do traktowa
nia spraw polskich nadto niezbędno są dwa 
“yarunki: „pewność, iż ręka wycdągrJi ta  do 
b irałej i rzetelnej zgody ani w powie+rzu 
Bie_ zawiśnie, ani zdruzgotana nie będzie
*  żelaznych kleszczach** —  oraiz ie  „inieya- 
*ywa'w  kierunku j a k i c h k o l w i e k  ro
kowań znajdzie dla się poparcie dostai-oczne 
Hr społeczeństwie, którego nasuiój pód tym  
V?ględom zależy .najzupełniej od p r a 
w d z i w y c h  wzglądem Foteld łntcnoy}, 
fakie ogół nasz po drugiej chemie dostrze
ga i wyczirwa“. Z tera ostatniem zdaniem 
łączy „Monitor** taką ieerozei raflefeśyę: 
ł,Społeczeństwo można uspokoić i refiekto- 
Nząj nieraz; całkiem wbrew niemu prowa
dzić polityki ńikf&doweg nie sposób1*.

Rozumne to słowa; a ważne i +em, że 
Jak widać z dotychczasowych obrad Rady 
Stanu, to ciało, będące na razie reprezen- 

polityczną Królestwa, na tem stano
wisku stoi z wyjątkiem kilku „aktywistów 
•-dykalnyc.il1*.

Prawdę powiedział „Monitor**, Ce Polacy 
Sąuczyli się wiele w rej wojnie. Wszakże 
naszą największą winą polityczną w  tych 
•zterech ostatnich latach było to, te  nasi 
politycy przeważnie prowadzili politykę na 
fcridyt — i to po obu stronach linii bojo
wej. Była to polityka na kredyt, gdy opie
k a  się na odezwach mikołajnwiskiJi, cay 
toż innych, mówiących, że niesie sit? nam —  
kulturę. Była to polityka na kredyt, gdy 
tworzono legiony, nie wiedząc, ea jaką bę- 

"dą się bić sprawę. Była to polityka na kre
dyt, gdy liczono na sympatye tegio lub o- 
Wego ministia, czy nfe ministra. Była to 
polityka na kredyt, gdy przekonywano o po
trzebie ż naszej strony wysuwanego roz
wiązania kwesty! polskich ludzi, którzy in
teres przez nich reprezentowany zgoła gdzie
indziej At i-.Iziolk Była to polityka na kredyt, 

się popierało hr. Czernina, nie mając

Eewnośni co .do jego stanowiska wobec nas, 
łb uchwalano w podobnych warunkach 

pierwszy budżet Dr. Seddlerowil
I w idfzieliemy już nieraz, jak ta ręka, ww- 

•lągana przez Polaków do zgody, zawisała 
to powietrzu, widzieliśmy teć; nieraz, jak tę 
rękę druzgotały żelazno kleszcze.

Lecz Polacy nauczyli się wiele. Nauczyli się 
to Królestwie, gdzie przynajmniej w jednym 
kieruulau był ogół społeczeństwa od począ
tku ostiożny, niedowierzający. Nauezyli się 
S  Galicy!, gdzie byli tak łatwo dowierza- 
!ący, gdzie wychodzili tak śmiało z wycią
gniętą ręką, z rozradowaną twarzą —  na 
przeciw swoich zawziętych, lecz skrytych 
wrogów, łudzących ich słówkami. Dowo- 
flpm, że nauka- i bu orzecie/, naprzód postą
piła. stanowisko Kuia w ostatnich miesią
cach.

i  ud/o na czasie ten artykuł „Monitora** 
tołaśnle obecnie, na czasie oak (Ha Króle- 
•twa, jak dla Galicji. Zauważyć się daje 
twrot nowy w stanowisku do Polaków. Ja- 
•da Ls. Janusza Rad-jfcdłła do głównej fewa- 
to-y niemieckiej, o  której niedawno donie
siono, ora® zapowiedź, o pertraktacyacfo, 
które ms rząd potoki rozpocząć z tą kwa
terą, to pi zygrywka z jednej strony; z dru
giej zaś znowu: oddanie Narządu Chełm- 
•zezyzny genem Jgirboraatorsbwui lubelskie- 
tou, -wiadomości o zrzeczeniu się przez he
tmana Skoropackiego tajnej klauzuli, doda
nej do traktatu brzeskiego, a tyczącej się 
podziału Galicy!, zrzeczeniu, do którego do
prowadził austryaold poseł w Kijowie hr. 
fW gacz, znamienne artykuły za austro-pol-
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rozwiązaniem m tej ^Kcóoh&postT1, 
która niedawno' tak ostro to właśnie roz
wiązanie atakowała, w  dziennika, ea któ
rym stoją pewne tak bardzo w Auetryi wpły
wowe sfery arj stokrutyczno-wojskowe.

Wta^stko wskazuje na to, iż w niedłu
gim czasie zapewne znowu rozpoczną się 
nowe próby układów z Polakami. I bezwą- 
typdenJa nie braknie znowu nielicznych, ale 
głośnych „airiywMtów ra d ia ln y ch '1, któ
rzy suACzną ptrzekonywaó zpołecŁeństwo, Iż 
popełni wielki błąd, jeśłi się nie będzie spie
szyć i  przyjęciem wszelkich propozycyj, 
choćby były nie do pizyjęcla, jw li złę nie 
zpwrze przym iotu „bez zaat zeżeń“, ale ra 
to % wojskiem l i d .

Stanowisko, jakie *r j d  tak n ą d  potoki, 
którego wyraw m omawiany właśnie arty
kuł „Monitora**, Jak również i Rada Stanu, 
o He chodzi o Króleslwo, a w  Gałłóyi sta
nowisko i  ostatnich czasów Koła polskie
go dają Jednak gWijrmcyę, to tym razem 
inaczej proipozyoye, obcego inte ecu będące 
sryTazem, przyjęte zostaną, że nie będzie 
to już ze strony polskiej polityka „-tempe
ramentu11, połh /ka „na kredyt-1, bo do ta
kiej polityki naród naa® —  kuk słusznie pi
sze „Monitor** — „już w  tadnym Iriierurku 
nier loLry“.

Dla samorządu v; Królestwie.
Wśród ciężkich’ waiunków rozpoczyna 

swoją działalność nasz samorząd, który ma 
wnieść nowe elementy społecznego życia, 
zgładzić skutki niewolniczej przeszłości i 
pomimo klęsk wojennych torować drogę do 
odrodzenia i dalszego rozwoju naszego na
rodu. Jest to bezin ’ar pracy, do której mu
szą stanąć liczne szeregi uzdolnionych i e- 
nergicznycli, & wytrwałych pracowników, 
nam zaś niestety brak takich ludzi, co zre
sztą jest całkiem ziozumiałe i naturalne. 
Prawa natury zawsze 1 wszędzie z Jednako
wą działają siłą i konsekwenoyą. Organy, 
z których nie korzysta cały szereg pokoleń, 
ulegają powoli zanikowi: tos uno stosuje
się do zdolności intelektualnych zarówno 
jednostek' pojedynczych i zbiorowych. Kil
ka ostatnich naszych pokoleń bezwzględnie 
usuwano od iu|Bału w życiu państwowem 
i społecznem. Przestrzegano usilnie, by te 
pokolenia nasze wyrastały tylko na dotiaw- 
oów podatku i rekruta, nic więc dziwnego, 
żeśmy utra< iii zdolność do pracy społecz
nej, że poza niewielką liczbą wyjątkowych  
jednostek, ogół nasz trfeił chęó do skompli
kowanych badań nad życiem społecznem I 
nad warnikami wszechstronnego rozwoju 
konun, będących komórkami narodowego 
organizmu. Było to nieprodukcyjne, akade
mickie zajęcie, które mogło pociągać zale
dwie wyjątkowych amatorów, to tez obe
cnie stajemy do ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy całkiem nieprzygotowani. Brak spra
wności i praktĄ ld musi nam zastąpić ener
gia I niespożyta wytrwałość, ale poważną 
troskę stanowi ułatwienie naszym, działa
czom i piacownikom społecznym Labycią

nferbędnycL teoretycznych wiadomości. By
łoby wysoce poiądanem, ieb y w tvm celu 
przy wszystkich rozpoczynającymi swój ży
wot instytucjach samorządu, oowBtały od
powiednie biblioteki, zest&Y ione ’ wedle 
wskazań epeoyalistów, zaproszonych’ przez 
narze Min. spraw wewnętrznych. BibtfoteH 
te Wijmy być dwojakiego tymi: Jedne s  ksią
żeczek ! rozpraw wyłącznie popularnych 
dla zarządu gmin, małych miast i dozorów 
szkolnych, i drugie, prz< znaczone dla insty
tucji samorządu powiatowych ł  wojewódz
kich, Drugiego typu błbjiotetd oprócz ogól
nie przystępnych muszą obejmować również 
dzieła poważne ł wyczerpujące, w  bibliote
kach zaś obu typów obok prac treściwie i 
Hsno przedstawiających zestawienie społe
cznych, ekonomicznych I kulturalnych sto
sunków naszych z odpowiednimi stosunka
mi w krajach sąsiedzkich, winny być rów
nież dzieła i prace o powstawaniu i rozwoju 
samorządu w Europie i Ameryce, oraz dzie- 
ł* , zawierające niezbędne ^adom ości z dzie
dziny odmintatmcyi i finansów państwo
wych I komunalnych’, ze statystyki I z tych' 
działów żyćia społecznego i komunalnego, 
które mają stanowić pole działania samo
są d u . a mianowicie: komun/fcaoyt, tikol- 
nictwa początkowego i zawodowego oraz 
opieki społecznej nad 'młodzieżą, nad roz
wojem przemyMu, handttt i rolnictwa, a wre
szcie nad stanem zdrowotności publicznej. 
W wielu z tych działów brak będzie odpo
wiednich podręczników, trzeba je' dopiero 
tworzyć lub w ostateczności prayswaiaó u 
obcych piśmieno?ciw. Rzecz wymaga duże
go nr kładu pracy, ale ułatwi ogromnie ee- 
fową pracę, organów samorządu ! zabezpie
czy od wielu błędów, których instytucye 
złożone z ludzi nieprzygctowuinyoh' uniknąć 
nie mogą, a które ludność muri drogo opła
cić w przyszłości.

Uzupełnieniem tych bibliotek powinno 
Lyó wydawińetwo • tygodnika, łub miesięcz
nika, poświęconego sprawom samorządu i 
mającego charakter półurzędowy. Wydaw
nictwo to powinnoby obejmować wszelkie 
odnośne ustawy, rozporządzenia i komenta
rze takowych, następnie w formie sprawo
zdań i korespondencyi przedstawiać akćyę 
samorządową w  całym kraju, a pozatem za- 
mleszczaó. a r ty ^ ły , tyczące się wszystkich 
działów samorząuu lub też streszczenia i o- 
ceny piać z, tego zakresu, zarówno naszych 
i zagTrnicsnyeh. Organ taki aby móod należy
cie odpowiedz eć swemu zadaniu, inusi być 
prowadzony bardzo umiejętnie z dużym na
kładem wiedzy i pracy. Rzecz naturalna, te  
mo może się onłacać jako przedsiębiorstwo, 
ale takiemu pismu można bardzo łatwo za
pewnić warunki pewnej egzyst moyi. Pr/.e- 
dewszystkiem powinno posiadać dział pła
tnych ogłoszeń, w  którym obowiązkowo 
zamieszczałyby koniecznie ogłószenia za
równo poszczególne osoby I instytucye we 
wszystkich sprawach związanych z samo
rządem. Możnaby również polecić wszyst
kim bez wyjątku instytucyom samorządu 
zaprenumerowanie tego wydawnictwa, or
ganom zaś samorządu powiatowego i woje
wódzkiego, oraz radom większych miast za
proponować wyznaczenie stałego zasiłku na 
rzecz owego wydawnictwa. Pod tym wzglę
dem wszelki przymus byłby całkowicie zby
teczny. Lrak odpowiedni uh podręczników, 
a względnie bibliotea i wydawnictwa, jest 
tak dotkliwie odczuwany przez ogromną 
większość powc łanych do pracy v  samorzą
dzie jednostek, że uchwalenie niezbędnych 
w tym celu, & stosunkowo drobnych kwot, 
nic ulega najmniejszej wątpliwości, bo 
większość owa rozumie i wyczuwa, aż na
zbyt dokładnie, że bez względu na to, co 
naan dalsze przyniosą- losy, musimy rozpo
cząć twórczą pracę u podstaw wszy1 t.kioh 
komórek naszego społecznego i narodowego 
organizmu, j że do pracy tej trzeba nem ko
niecznie odnowiednich wskazań i wiedzy.

Busk. I. DĘBICKI.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Panartmrykański zjazd.

'W Nowym Jorku, jak donoszą pisma’ nie- 
mleokie, odbyło się wielkie panamerykańskie 
zebrarfe przy Udziale reprezentantów wszyst
kich państw Am/ryki Południowej. Na zebra
niu tem ambasador francuski składał życze
nia Stanom Zjednoczonym z powodu wojen
nych przygotowań i -wysiłków. Występował 
t.ain także poseł neutralnej Argentyny, który 
oświadczył, 4e nrmo wytrwania w neutral
nością Argentyna stoi po stronie sprzymierzo
nych, r— Dziwna neutralność.

Stuaya amerykańskie.
Berneńskie „Neue Korrespondenz** Łamie- 

następująoą informację z Nowego Jorku: 
Amerykańskie biuro ańtg , umńtet miedyctzry 
I wwysoy wybitni fizycy Stanów Zjednoczo
nych rud ują obecnie •  wielką pfłuośoią v*v- 
teemośc gazów, pnyoeem u k a y  im na wyna- 
lcwłanłu gazu o sńt"*1 jszym składzie pierwiast
kowy— od znanych joź gazów niemćeckich. 
Amerykańskio fabryki ahemtanw pracąźą cez 
ustanku dniem 1 uocą przy wytwarzania ga
lów w olbrzymich ilościach.\  ' j

Chiny I Niemcy.
fak  donosi „Tfigliache Rundschau**, poseł 

AMhirf w Paryżu wyjanń 1 dzłermikanom 
rrancuakim chai-akter interwencyi chińskiej w 
Roayf, Mówił on między innemi: Literwecya
wsjKłlna jest rzeczą poatanowdoaą. -Wojrka na- 
n e  wystąpią *w śńsłej łączu ot J  z japoóridemL 
W Tokio i Pekinie rypnacowije Bę plan ak- 
fi L Joftt dla nas koi iecznoćcaą wystąpM prro- 
eiw nfc uiockiomu niebezpieczeństwu na wscho- 
dgłeL Natychmiast po u rwa&iu stosunków
■ ptńałwami centralnemi weszHśmy w kontakt
■ Ameryką. W Chinach przeprowadziliśmy sek- 
westr nieprzyjacieitokioh ifflitytacyj bankowych 
1 domów han dla. — tą kontńolorem tychże u- 
■tanawiając pewnego Francuza. Ruchliwi i 
Bratali bankierzy niemieccy dnieli przecież w 
dalszym ciągu prowadzić swoja erę, zamyślając 
przy użyciu różnych środków sjednaó tudnoćt 
ch*ńe ą dla swoich celów i obalić rspubBkań- 
•Lą iormę rządu. Dziś musimy wyUąpfć s  dai> 
n ą  akcyę i oerdzló na miejscu wojska, zło
żone s  były Mi jeńców niemieckich I snstrya- 
ckkh, walcząos na Syberyi za niemiecką rpra- 
w«. W dzfebjifu swum nie mąją Cbiny r “miaro 
oraossać się do ąpnw w w ntarzuyA  bybsryi 
ani Rosyt Występują tyiko przeciwko Niem
com I w twojej własnej "bronie, oC rhwnotn*- 
esna jeet z walką o uwolnieni o wszystkich na
rodów.

O trz y m a łe m  nareszcie Asimnikl berUnslJs I czu
ją się od razu, jak ta ryba W wodzie. Jestem 
mądry. Wiem tip. eo myśleć o lagadnleuhi tak 
watnem, jak „ P e u p l l e r u n g i p c U i l k 41. T -\ 
to mianowicie nazywał Fryderyk TL Dziś kwio 
się to jaśniej 1 dźwięczniej: „ F e r t p f l a n -  
■ u n g » m 0 gl  I c hk e i te npr.oJbJ.s m“, a odao- 
li tlę do wypełnieni* »zczert w* zaludnlsniu.

B tą t ’y (prawą rzecz ma cię tak. Są w NTem- 
eweh trzy ktor-nldi sasadniesy, praktyczny 

1 naukowy. Pierwszego ondebą jest pref. ▼. Ehr«n- 
toła, głoszący uparcie sniesieme uumogamii. le n  
to jednak dziś rzekomo niewykonalne ■ niecna- 
nyrk ml bliżej powodów. Na czoło sal praktycz
nych krzewicieli mnożności wybija Ję uczony Dr 
Hentlng z Monacłuipn, wynalazca systemu „Fo t  

r a t s p e r #  fftr Wltwen**, wykluczającego 
wdowy i  małżeńskiego raju. Większe bowiem rę
kojmie celowości dają małżeństwo ■ j anna jn l, 
które nie th^ńsnęłyby (!e do ślubnego kobierca, 
gdyż 800.000 wdów niemieckich nań Otyli*. 

A wdów wciąż przybywa i to częrto dorodnych 
i *ae< bnych. Chodzi więc o to, by zakaz powtór
nego zamążpójścla przedłużyć z 10 miesięcy ns 
lat 10. ' <

Jole, JaE, mówi jeden z n a s z y c h ’ poetow, 
agrru lat  j e d e  Teor i e ,  - r un  n.u r d e i 
Ł e b c n s  g o l d r n e r  B u m "  (choć sam nie 
wiam, czemu złoto ma być zielone, koloru... na
dziel?). Zbofkotowire bowiem wdowy rozwhPPf 
gotowa taką przedsiębiorczość, że mężczyim 
prrtstaną tlę lenić zgoła; bo i po co? I tu wy
suwa E!ę myśl nowa: wprowadzenie i w tej dzie
dzinie kartek spożywczych. System kartkowy 
działa w Niemczach tal wzorowo, że za kartką 
dostań'0sz i chleba i mydła, a bez kartki *— nio 
Więc trzeba je tylko sprawiedliwie, a propor- 
eyonalnłe rozdzielić między panny, mężathd 1 
wdowy; tnęłczyini tkłidać je potem będą, opa
trzone poświadczeniem i datą, w „Foripflanzungs- 
hauptObcrwachungs-amt u. ZcnU-al-sammei-stelłe*1, 
I rzecz ubita.

K r ą ż ą  też pogłoski, że z w o le n n ic y  trzeciego 
systemu, naukowego, piagną utworzyć wielkie 
zrzeszenie dla brdania fizyo- i (ocyo-logieznyoh 
właściwości królików. Prezesem honorowym te
go c ia ła  m a zostać ks. Bulów, — lecz za to już 

i n ie  ręczę . - 1,

Selig Bsrak #1 consortes.
Wiedeń, 2 sierpoisC '' 

Di uzgocącą trytykę gospodarki lacowej 
państwa zawiera sprawozdanie podkomitetu 
komisji1 odbudowy, wyip»ra cw a n o  przez 
przewodnieżącogo a zarazem referenta pod
komitetu, posła dra Wróbla, FaaŁta i < yfry 
w tem 8p rac; nadani u przytoczona stwierdza
ją dobitnie, jak wKlee uzasalnione były o- 
bawy szerokioh kół ludności, które przado-

zapytaniaci wyfitosowanycll w l i l i e  posclą 
fildej do wtdm  >

Sprawozdanie w y g o d a  z z:;łor.i n ia  iei 
sko.o  państwo — jak to zresztą było jego 
obowiązkiem —- podjęło się odbudowy zn:'z- 
<zon] eh. wojną obszarów, oLowiązIuoi^ 
•wszystlkłoh ojganów rządowych było przy^ 
sposobić się należycie do itego zadr; 
nią. Najcaęzczy sań obowiązek “spoczywał 
na aaraządzie Lasów "sądowych, v. eziczegó? 
no&c: La c. L  miuŁsterctwie tełnietwa, gdy^ 
he* drzewei mowy nie ma o dokonamu od
budowy. Paófecwo wA posiadając we wszyttaj 
kicih krajach koronnyich lasy, powinno ty jg  
zawczasu swą wysoką prc.iiukeyę roczną a 
góry  tóbwpiocŁyf aa cele odbuidowy. 'Tego 
niestety nie wcBy  ̂ion.e i w tem tkwi źródła 
ralego Bzerejcu pyzeMiJeń tpidnych do 
rowania*

Na G.760.00G hwsAarów. kotu na ob .zaraąl 
Oalegc pwństwi 1^030.000 hektarów; jest! 
właanoćofą rzą3c?wą. W  samej GaJioyi zn ^  
duje się li&94-000 helktftiów Lasu, s  tego na 
lasy n /io iw e  pnzypiaM 292.000 hektarów.: 
Produkują roczna s  keów  rządo nui gali 
-ayjskieb wynoa' l,0ou000 metrów kubicĄ  
nyeh w tem 480.000 hadu&ca a  620.000 o. ze; 
wa óphłowegn. W rachińóę więo wchodzi Ń 
lośó bardzo powańna, decydująca o  po- ly ś l  
nem rozwiązaniu zarówno ak cji cdiuidow^  
jok i saopatrzerk ludności w opal. Obowi: ^  
triem zarz^ du lasów pa ństwowj-eL było aw^c 
drzecva tego nie wydać z rąk, lecz svr~  ć 
u  cele «_kcyi w  tych dwóch kiGi-unkaćh 
Łairicyonowanei ' Ministerstwo rolnłct-wa 
wyshyło t ą  jednak <ksew& tego po śinioi 
aznie olsideą cenie u t  rzec® Boekilaniów - 
handlarzy, i  to konuaktami brzmiącyj 
przeiwaiuue na Lał dziesięć. Na&tgp&twinn 
go  jest. że dniał o. ba nawet za.ł.rfest) 
nowano całą akcyę odbudowy Latiweesonyc 
wojną kradów; ł e  iodność miejska, i 
pozostała oe« opału, I w  kom u, ie  umj 
wiorno wzbijanie orry drzewa w  górę, gdj 
państwo, wyzbyw a j  się drzewa, im, 
już regulować oony, łeca samu było zalużnl 
od han^arty « Se^gem Boroćden: *i. czele 

fNnwwęzdauie podkomitetu wyl.yka 
(foratwu robdotwb brak poczucia) w&ze 
Hej odąNTw^łzia' ności, Bkorą w  kont 
tak kSkoletoiełk me uwzgżęóidOo nataraln^  
swyżki ceny, ha w  dwóch wype/^atob nS  
rok 1918 mracKyto ncwefe wźszj . cenę, ani*, 
łelł oenę obowiązującą w reku 1917.

tNuAwjrcuf zajmującym jeet ton iWłdzi>S 
•praworadadLa, który rwprezcmfcr-it poówięcA- 
m spabm nia stosunków ąaUcTtsk'ch. Opie« 
rj-jąo tfp na wykazie iuietoaersOwa robót rńt? 
blicenych stwłeid m. że na oćtbudon ę 68.867 
budynków misBceonyctb potredbc 7,000.000 
m* drzewa. Skoro prodokeya roczna, lasów  
rządowych w  Galicy! wynosi 480.000 m", 
państwo nowinno było całą swą roczną pro
dukcję przez przeciąg lat 15 saa-ezerwowbś 
na od e odjoudoAfy. Taksaano prod^sryi 
drzewa opałowego (680.00C m* rocznie) za  - 
strzedz ju le4.’ło na zaopatrzenie ludności w 
opal. O tem wezystkiem wiedziano już w rc- 
ffi] 1916. Kontrakty jednak, zawarte przez 
mintoteTPTwo rolnictwa, w  sprawie oprzećn- 
źy drzewa W latach 1916, 1917 i 1918, mu
szą ir w o ła ć  wrażenie, jakoby ministerstwo 
wogóle nie wiedziało, że wojna sftę toczy, że 
mdnteteiBtwo robót pubUcznych potrzebuje 
budulca, na odbadowę, a  prezydyum raJy 
miutotrów ogląda «ię za direweta W v ccłu 
zaopatrzenia ludności w opaŁ 

Tysbutek tej naiwności mlnifeTorslH/.f ro1- 
nlctwa wytworzył «Ię taki stan racczy; mi- 
nisteretwo rolnictwa sprzedaje handlarzom 
drzewo m  pnia po cenie 16—23 koron za 
metr kubdezny, Centrala odbod 'rys zaś ku
puje od tychże handlarzy drzewo, płacąc 
sań przeszło 200 koron za. roc-tr; minister - 
kwo rolnictwa sprzedaje drzewo na opał po 

cenie S—5d50 koron, ludnggć zaś płaci z,a to 
saauo 200—300 koron!  ̂ ^

Sprawo/dawca przytacza następnie -1 8  
kontraktów zawartych w latach 1910, 1917 
i 1918 przez ministerstwo rolnictwa z lmn^ 
dhuzaani, w tem 7 zaiwartycn z Soligein £c- 
rtkiem, i podkreśla, że firma Falter i Datlne. 
w Krakowie, która zakupiła od rządu drze-, 
wo s  lasów kameralnych koło Kroścaenke^ 
płacąc 17 koron za metr kubiezny, uzyskała 
potem na metrze opust 6 jcoron, a  zarządo-i 
Wi wojskowemu sprzedała dXMj^% j6Cft 
koron więcej na metrze.

Na posiedzeniu pudkomitotu przedstawił 
ciel rządu tłumaczył się tem, że rząd mu»ia£ 
oizowo sprzedać, pomewaz nie mógł elear 
pioatownć lasów w własnym zarządzie, a ‘ o 
ze y zględu na brak robotnika,k narzędzi; 
i niemożność wyżywienia rouotmka. W sar
kastycznym tonie zapytuje sprawozdawca, 
czy to można przyjąć jaico słuszny ar/u- 
ment? W ięc prywatny przedsiębiorca możestały się już dawno na. łamy dzienników kra

jowych, a z zdwojoną siłą odezwały sie vr 1 dostać robotników, i to woiskowvoh. ronżai



Itr. 1. ^IŁES NAROBJ!" x ( t l i  6 Sierpnia 1918 roku,

fr.^sm a ć  się o Jedzenie dla nich i narzędzia 
do pracy, a  zarządy lasów  rządowych są 
Lm sifnt i beziwdne! T rudną Bobie wyokra- 
fclćT by rząd  jednego z najpotężniejszych 
p rżstw  w Europie nie mógł w ystarać się o 
(o, o co w ystarał się Seliga Borak. ^

Osobą te ro ż  Seliga B oraka zaopieltowal 
iię  sprawozdawca bardzo starannie i obra- 
chował, że w dwóch w ypadkach —-  a  pan 
Bo rak m a aż 7 kontraktów  —  B orak otrzy
muje drzewo za darmo, państwo zaś, w jed- 
l , m wypadku dopłaca 1,000.000, w d ru 
gim 2,300.000 koron do interesu. W  trze
c i... godnym wspomnienia wypadku, zarabia 
To ,'c na  czysto przeszło 13,500.000 lcoron. 
,.T odnik Rolniczy1* i „Głos N arodu" —  
c; L.i.my w sprawozdaniu —  skrytykow ały 
go- odarkę w lasach państwowych i wy- 
t l r  ;ły stosunek władz rządowych do S. Bo- 
rr .ca, lecz skierow ały swą k ry tykę pod 

r dresem D yrekcyt domen i lasów państw o
wych we Lwajrie. Na to  D yrekcya domen i 
lasów prostuje na  podstawie § 19 („Głos 
Narodu" Nr. 292 z dnia 13. grudnia 1917) 
ty lko  o tyle, że nie D yrekcya lwowska, lecz 
-ministerstwo rolnictwa kon trak ty  zawarła. 
I przyznaje, że ministerstwo rolnictwa 
phciało wj*iap"odzić poniekąd szkody, któ- 
te  S. Borak peniesl, w skutek ińwazyi nie- 
prz jżacielski*! Komisyą Izby w głowę za- 
phoaS, na  jaH ej podstawie ustalić odszko
dow ania wojenne, ale ministerstwo rolni
ctw a w lo t załatwia sprawę, o ile chodzi 
O osobę S. Boraka. „Czyż kochająca m atka 
może dbać czulej ó swego jedynaka, ani- 
iteli c. k. ministerstwo relnictw a dba o S. 
Jlorsfca?" —  rapytu je  sprawozdawca.

Ogromnie prosty, lecz tern bardziej prze
rażający jest rachunek, w ykazujący, ile 

państwo traci w skutek gospodarki m inister
stw a rolnictwa. N a odbudowę galicyjską po

trz e b a  7.006.000 m etrów kubicznych. Pań
stwo w właemym zarządzie wydobyłoby z 
■własnych lasów m etr po 50 koron. Centrala 
odbudowy płac! przeszło 20 0 ((koron (21$ i 
204 kor.), cafdi, źe państwo dopłaca 150 ko
ron  n a  metrze. Jeśli cena drzewa nie pój
dzie w górę, to n a  7,000.000 m* potrzebnych 
pa odbudowę w Galicyi pałtetwo dopłaci 
150 X  7,000.000 =  1.050,000.000 kor., sło- 

Wami: m lia rd  pięćdziesiąt milionów koron 1 
Ten n t l a r d  zapłacą cl, co muszą płacić 

podatek, o ten  sam miliard wzbogacą się 
S. Borak e t  consortcs. — ag.—

MAŁY FELJETON.

Peregrynacya 12.
Byłem zawsze przyjacialem zwierząt i matem 

dzieckiem lubiłem już wszelką gadzinę, nie wy
łączając robaków. Złośliwi utrzymują, że źró
dłem tej miłości były cytworowe cukierki, któ
rymi na pełni częstowała mię do poduszki mo
ja  stara poczciwa niania. De jest w tem prawdy, 
trudno dociec. Nie przeczę jednak, że cytworo- 
me cukierki mogły tu odgrywać pewną rolę, 
ale niech mi też wolno będzie wyrazić głębo
kie przekonanie, żj i bez nich mój stosunek do 
.ożywionych zimno i ciepłokrwistym stworzeń 
byłby takim, jakim jest, a  jest przyjaznym. 
p  nielicznych wyjątkach, których nie brak, nie 
mówię; potwierdzają one-jedynie regułę.

Jasnem jest,' że przy takiem usposobieniu 
przepadałem za menażeryami, a  znalazłszy Się 
w Hamburgu, nie wychodziłem popro3tu z za
kładu Hegenbecka. Maniacka wytrwałość, z ja
k ą  uczęszczałem do ogrodu i dornków z klat
kami, zwróciła na mnie uwagę służby i właści
ciela. Kluczył kolo mnie coraz bliżej, obserwo- 
iWał i  pod oka coraz uparciej, aż wreszcie nie 
^wytrzymał i pewnego dnia pierwszy mi się 
jprzedstawił.

Raz, gdyśmy stałi przed klatką z szympan
sami, .wyraziłem podziw nad podobieństwem 
ich do ludzi. Słysząc to Hagenbech, uśmiechnął 
się dobrodusznie.

— Sąd pański jest powierzchowny — wyce
dził przez zęby zza krótkiej fajeczki — a nie 
należy nigdy dać się zwodzić pozorom. Ró
żnica między człowiekiem a zwięrzęeiem jest 
wiksza, niż powszechnie sądzimy i leży bardzo 
głęboko.

•— Dazwiu widział ją w uśmiechu i łzach, któ
rych natura odmówiła zwierzętom — podją
łem, chcąc go wyciągnąć na dłuższą pogawęd
kę w ulubionym przedmiocie.

o -  Darwin był człowiek bardzo uczony, ale 
nie zdążył wszystkich swych głupstw odwołać.

»*- Ma pan racyę, ta różnica jest zbyt ze
wnętrzną, mechaniczną, że tak powiem. To też 
ja osobiście przechylam się do zdania tych, co 
utrzymują, ie  pojęcie i odczucie związku mię
dzy przyczyną a Kutkiem...

— Te fałsz! — wybuchnął namiętnie Hagen- 
ł-eck. Lały mój zakład jest tego-żywcm za
przeczeniem.

<— Zdaniem pańskiem zatem?..,
*— Widziałeś pan jaszczurki, wygrzewające 

się na słońcu? Oczywiście musiałeś je  pan wi
dywać. Weź pan ł  zapędź którąkolwiek do no
ry. Ledwo poczuje jej chłód, wypełznie znowu 
na słońce. Powtórz pan z nią ten ekspery
ment sto razy, ona sto razy wybierze to, co 
Best’ dla niej lepsze, korzystniejsze. Robiłem 
b muchami i owadami następujące doświadcze
nie: Pod szczelnym kloszem stawiałem dwie
miseczki, jednę ze słodkim likierem, drugą z wo- 
jlą. Póki nie skosztowały likioru i jego skut
ków, póty na przebój cisnęły się do nfego. 
{Ale każda, co opiwszy sie nim, musiała potept 
przeleżeć godzinę bezwładnie, nie wróciła wi(£-' 
nej do niege, a gdym wodę z pod klosza usu
nął, wszystkie zdechły, a marasąuina nie tknę
ły. Podglądałem w Afryce różne rodzaje anty
lop na bekowfeku. Czy myślisz pan, ie  choć 
{jedna siuta poarła za gorszym, słabszym ko- 
Wem? Przenigdy! Mógłbym panu przytoczyć 
fcetki analogicznych przykładów z życia pszczół,' 
mrówek, bobrów, aligatorów i narwali. Nawet 
B>jawy napozór niezrozumiałe, jak wędrówka

śledzi do miejsc, gdzie je tępią niemiłosiernie, 
polega na tem, że lepiej jest odbyć tarło i 
w dziewięćdziesięciu procentach wyginąć, niż 
nie pójść ławicą i  wcale ikry nie złożyć. Z od
lotem i powrotem wędrownego p tactw a. rzecz 
ma się zupełnie • taksamo, tylko, że u nich 
wchodzą w grę inne, wyższe motywy, bardzo 
pokrewne temu, co my nazywamy ideowością.

— Łaskawy panie, Hagenbeck -*■ przerwa
łem staruszkowi — człowiek nie jest ani muchą, 
ani śledziem. Szanuję pańskie , doświadczenie, 
ale jego przykłady...

— Wykazują jak na dłoni jedyną istotną 
różnicę między człowiekiem a bydlęciem. Naj
głupszy zwierz, przekonawszy się raz o szko
dliwości czegoś dla siebie, unika tego bez
względnie i absolutnie, naodwrót: „homo sa
piens" od tysięcy lat powtarza: „wideo meliora".

— „Et deteriora seąuor"! — dokończyłem za 
niego.

P. S. Pogląd ś. p. Hagenbecka — bo między
skreśleniem powyższej Peregrynacyi a tym 
dopiskiem minęło kilka lat, w ciągu których 
Hagenbeck rozstał się z tym światem — zna
lazł zadziwiające potwierdzenie w zachowa- 
oiu się jego czworonogich, skrzydlatych i ple- 
twiastych pupilów na ewakuacyi w Warszawie. 
Oto, gdy zaproponowano im powrót do Ham
burga, wszystkie stanęły okoniem i nie 
dały się wywieźć do Yaterlandu.

Maryacki hejnał.
Rwij się w Świat 

* złoty Hejnale
z wichrem w przegonyl 
Panad Rnłtyka fale, 
ponad Tatr śnieine korony, 
nad strzechy polskich chat — 
rwij się w Świat!

Stanęły zhotą zasłuchane: 
łfa  rosy ścieka w dół ich rzęsą 
na purpurowe maki.„

W słońcu się jarzy 
las husarzy;
konie okryte w srebrną pianę, 
strojne w szkarłatne krwi czapraki 
w wichrach Snietnemi grzywy trzęsą 
i niebiasami rwą...

A na nich kraini 
skrzydlaci woje;

( srebrne ich miecze, złote ich zbroje 
palą się skrą...

Lecą rycerze przecudnej baśni 
w niebieskie wrota, 
cali w lśnt złota — 
w klaskach i chwale 
w gromkim hejnale 
błękitem niebios rwią...

Przez srebrne miecze 
w kroplach w dół ciecze 
świt rótany 

na łahg 
szkarłatną — świeżą krwią*..

Stanęły zbota zasłuchane: 
łza rosy ścieka w dół ich rzęsą 
na purpurowe maki...

Rwij się w świat 
złoty Hejnale!
Niech się po niebie 
pieśń Twa kolebie — 
leć w niedościgłe dale 
od wieży złotej korony 
z wichrem w przegony — 
nad strzechy polskich chat — 
rwij się w świat!

Józef Gałuszka.

Nieszczęsnym można nazwać ten dzień, kiedy 
biednemu Krakowianinowi przyjdzie odbierać 
peniądze z kasy pocztowej. Przy jednem okien
ku wpłaca się przekazy poczt Kasy oszczędno
ści i wypłaca. Ponieważ ruch pieniężny spe
cjalnie na czeki jest bardzo ożywiony, ludzie 
tłoczą się jak śledzie, stoją godzinami, a bie
dna, bardzo młodziutka urzędniczką z minką 
zupełnej bezradności po 100 i więcej razy prze
rzuca setki czeków, leżących na jej biureczku, 
aby wreszcie znaleźć ów nieszczęśliwy przekaz, 
na wypłacenie którego strona czeka. O jakimś 
regestrze tych czekóWj albo o spisie, który
by ułatwił manipulacyę, ma się rozumieć, mo
wy niema. Bo i poco? przecież ludzie mają tyle 
czasu... i do ogonów powinni się już byli da
wno przyzwyczaić! talą rozumuje dyrekcya po
czty głównej i filozpfleznie wzrusza ramiona
mi na wszelkie reklamacje.

PĘKANIE 'RUR WODOCIĄGOWYCH, które 
jest, niestety, tak stałem w Krakowie zjawi
skiem, odbijać się może, przy dzisiejszych 
zwłaszcza warunkach, bardzo ujemnie na zdro
wotności mieszkańców. Dawne studnie w Kra
kowie prawie wszystkie zakopano, a te, co po
zostały nieużywane przez długi czas, dają w 
chwilach przymusowej swej czynności, wodę 
stęchlą i prawie żółtą. — Czy nie byłoby za
tem wskażanem, by studnie rezerwowe, któ
rych w mieście stukilkudziesięciotysięcznem 
nie powinno brakować, były utrzymywane w 
stanie prawdziwej użyteczności, Rzeczą miej
skiego „Urzędu zdrowia" jest domagać się od 
gminy tego zabezpieczenia na wszelki wypadek.

OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ, 
Stan zdrowia ofiar, przywiezionych na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
naogół nie budzi obaw. Jedynie tylko groźnym 
jest stan Antoniny Lisowskiej, która w czasie 
katastrofy została poranioną bardzo dotkliwie 
na eałem ciele, a  z głowy ma zdartą skórę, 
od czoła poczynając, aż do karku.

NADUŻYCIA Z AKR A JO WY CH AJENTÓW. 
Po kraju uwijają się pozakrajowi agenci 1 za
wierają w powiatach, przydzielonych innym 
jednostkom konsumcyjnym, kontrakty o dosta
wę ziemniaków. Dotyczy to przedówszystldem 
nadwyżek produkcji ponad 70 ctn. metr. z hek
tara , a to po cenach 40—50 koron, p n y  ró- 
wnoczesnem złożeniu zadatku 75 proc. ceny 
kupna. Wskutek tej manipulacji agentów zio- 
mniaki drożeją, a producenci nie chcą zawin
iać  kontraktów pod normalnymi warunkamŁ 
Postępowanie tych agentów jast nieprawne, a 
starostwa otrzymały istrukeye, by agentów, 
dopuszczających się nadużyć, natychmiast are
sztowały i surowo karały.

ARESZTOWANIE KONDUKTORA ZA KRA
DZIEŻ. Policya na dworou krakowskim aresz
towała konduktora kolejowego z Trzebini, nie
jakiego Flaka. U aresztowanego znaleziono w 
domu 35.000 koron gotówki, uzyskanej — jak 
przyznał się Flak — ze sprzedaży rzeczy, skra
dzionych na kolejach. Operował on w towarzy
stwie kilku kolegów, których był prywódcą,

ARESZTOWANIA I WŁAMANIA. W osta
tnich dniach władze dokonały szeregu aresz
towań wielu niebezpiecznych indywiduów. Mię
dzy innjTni aresztowano uzbrojonych rzezi
mieszków: W. Nalepę, T, Bydłonia i K. Dra- 

1 zgałę.
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£  tr.Iasia*
CHLEB JEST, ALE GO NIEMA DLA 

{WSZYSTKICH. Jak  wiadomo, od dwóch tygo- 
j dni gmina miasta Krakowa przywróciła znowu 
’ częściowe racye chleba. Chleb ten jednSk mo
gą otrzym ywać/jak dotychczas, tylko posia
dacze białych legitymacyj chlebowych. Człon
kowie konsumów, obdarzeni zielonym kolo
rem legitymaeyi, nie mają zaś prawa do chle
ba- Zarządzenie to możnaby zupełnie łatwo 
zrozumieć, gdyby ci ostatni mogli chleb otrzy
mać przez 6woje instytucye gospodarcze. Gdy 
tak nie jest i gdy konsumy wcale chlebem 
dla swoich członków nie rozporządzają, o czem 
wie chyoa dobrze zarząd miasta, wolno zapy
tać, czemu magistrat utrzymuje kolorowe po
działy mieszkańców? Zielony kolor nie zastąpi 
chleba.

Z OBOZU JEŃCÓW W BUSTYAHAZA
przybyło do Krakowa w przejeździe do Kró
lestwa .kilku b. oficerów legionowych — Kró- 
lewiaków, których obecnie uwolniono z bara
ków. Jak wiadomo, rząd austryacki zgodził się 
na odesłanie z obozów węgierskich pewnej czę
ści b. legionistów-Królawiaków do okupacyi 
austryackiej. Władze niemieckie natomiast nie 
zgodziły'się na powrót uwolnionych legiostów 
w .granice drugiej okupacyi.

NOWY DOCENT MEDYCYNY. W dniu 19 
z. m. doktorowi med., Józefowi. Jaworskiemu, 
znanemu lekarzowi i działaczowi spełecznemtt 
z Warseawy, wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyznał veniam legendi z cho
rób kobiecych i położnictwa. Dr J. Jaworski 
rv dniu tym miał w Collegium Novum wykład 
habilitacyjny na temat: „Wpływ warunków
wojny obecnej na ustrój i sferę płciową 
biet.

Z MIASTA. Cierpliwości!... cierpliwości 
tak modlił się dzisiaj jeden z moich przyja
ciół, opuszczając podwoje głównej poczty. Do 
wielu ogonów krakow-ji-h przybył bowiem ki-

Z Polski 1 z« świata.
ZWIĄZEK BANKÓW WARSZAWSKICH.

;-5>j Dla obrony interesów zawodowych zorganizo- 
wał s.:ę w kwietniu r. b. Związek Tanków war
szawskich. Prezesem Związku jest dyrektor 
Banku handlowego w Warszawie, p. Stanisław 
Karłowski; wiceprezesami są pp. Stanisław 
Karpiński, dyrektor Banku Tow. spółdziel
czych, oraz Andrzej Rotwand, dyrektor Banku 
Zachodniego.

Do Związku należą banki: handlowy, zie
miański, przemysłowy, oddziały warsz. kupie
ckiego łódzkiego i Związku spółek zarobko
wych w Poznaniu, oraz Banku handlowego w 
Łodzi, Zachodni, Pierwsze warsz. Tow. wza
jemnego kredytu, oraz Kasa pożyczkowa prze
mysłowców warszawskich. Związek banitów 
powstał w celu obrony interesów banków pol
skich i podniesienia ich stanowiska w kraju. 
Najważniejszą kwestyą, nad którą pracuje obe
cnie Związek, jest sprawa waluty i przejawy*, 
jakie sprawa ta  stwarza w praktyce.

Związek wystąpił też do władz krajowych 
z podaniem o skasowanie stempla od czeków, 
posługiwanie 6ię Czekiem należy buwiem uła
twić, nie utrudniać (w Niemczech np. stempel 
od czeków zniesiono). Ministerstwo skarbu 
zwróciło się do Związku banków z zapytauiem, 
czy banki nie mogłyby sfinansować kredytu 
20 milionów mię dla rządu polskiego; Banki, 
należące do Związku, oświadczyły ministrowi 
skarbu gotowość udzielenia powyższego kre
dytu, który wstawiony ma być do budżetu 
"krajowego w roku przyszłym. ,

ROCZNICA KILIŃSKIEGO. Z Warszawy do
noszą: Polski Klub mieszczański rozpoczął już 
przygotowania do uroczystego obchodu setnej
rocznicy śmierci pułkownika Jana Kilińskiego, 
przypadającej w dniu 28 stycznia 1919 roku. 
Pomiędzy innymi uproszono p. Pawia Nowi
ckiego do napisania broszury popularnej o ży
ciu i zasługach wielkiego starszego cechu 
szewców.

O CENY LEKARSTW DLA UBOGICH. Jak
to już donieśliśmy, zaprzestali lwowscy le
karze wydawania z • dniem 1 sierpnia leków 
dla ubogich, za które płaci m apstrat; według 
taksy ustanowionej przez ministerotwo spraw 
wewnętrznych, a  któro to taksy aptekarza U- 
znali za zbyt niskie, nieodpowiadrjące dzisiej
szemu stanowi rzeczy. Dla uporządkowania 
.sprawy zwołał wicejsr. Neuman konferencyę, 
w której wzięli udział przedstawiciele miasta, 
namiestnictwa i Koła aptekarskiego. Po dy
skusji postanowili ci ostatni zaniechać „straj
ku", a poczynić właściwe kroki w minister
stwie, celefm-u^yskania na drodze legalnej cen-

lometrowej wprost, długości ogon pocztowy, ̂ naka* uwzględniającego rzeczywiste stosunki.

KTO WINIEN? Z Przeworska piszą nam: 
Od pewnego czasu zapanowały dziwne stosun
ki na stacyi kolejowej w Przeworsku: podró
żni nie mogą otrzymać biletów jazdy do tej 
miejscowości, dc której jadą, tylko tam, do
kąd uważa w. stosowne wydać funkeyonaryu- 
szka kolejowa. Gdy się np. żąda biletu do Za
górzan, otrzymuje 'stę go tylko do Jasła, gdyż 
podobno biletów niema, ani tam, ani do Gorlic. 
Zdarzało się też, że podróżni do Krakowa o- 
trzymywali bilet jazdy tylko do Tarnowa 
z uwagą, żeby tam kupili sobie na dalszą dro
gę. *— Wprost nie do uwierzenia, aby na sta
cyi węzłowej, przy głównej linii kolejowej nie 
miano biletów w różnych kierunkach i by po
dróżni, drogo opłaciwszy najczęściej stojące 
miejsce w korytarzu, zmuszani jeszcze byli 
przez funkeyonaryuszkę kolejową do nowych 
utrudzeń z nabywaniem kart dalszej jazdy. — 
Kto tu winien?, czy o. k. dyrekcya kolejowa, 
że nie dostarczy biletów do wszystkich stary; 
ozy tylko urzędująca funkeyonaryuszka?

TOW. MUZEUM TATRZAŃSKIEGO im. Dra 
Chałubińskiego w Zakopanem rozpoczęło przer
waną ąyskutek wojny budowę murowanego 
gmachu, prowadzoną według planów A p. Sta
nisława Witkiewicza. W gmachu tym znajdą 
pomieszczenie bogate zbiory * dziedziny przy
rody tatrzańskiej i podhalańskiej sztuki ludo
wej, które dotąd były narażone na niebezpie
czeństwo pożaru w dawnej drewnianej siedzi
bie. Komitet budowy muzeum znalazł się w 
krytycznem położeniu wskutek nadzwyczajnego 
podniesienia się cen robocizny* oraz braku ma- 
teryałów budowlanych; tylko dzięki pomocy 
Centrali do odbudowy Galicyi zostanie ocalo
ne rozjoczęte dzieło. Dnia 15 b. m, o^godz. 
4 i pół popołudniu odbędzie się w dawnej sie
dzibie Towarzystwa (Zakopane, plac Chałubiń-. 
skirtgo) walne zgromadzenie członków, które 
rozpatrzy sprawy, będące w związku z dalszem 
prowadzeniem budowy nowego gmachu. Jak 
najliczniejszy udział członków na tem posiedze
niu jest wobec tego wysoc* pożądany.

ŚMIERĆ ZA PRZEDŁUŻENIE SOBIE UR
LOPU. „Gazeta Podhalańska" donosi: W Olozy 
przy Zakopanem w czasie obławy na dezerterów 
zastrzelony został żołnierz Madej Galica, 20- 
letnl syn miejscowego gospodarza. Galica stal 
na frondę włoskim, a otrzymawszy urlop, przy
był do wsi rodzinnej 1 tu  samowolnie przedłu
żył sobie urlop o parę tygodni.

ZE SNOPKOWA. W czasie od 18 do 24 Iłp- 
ca b. t. odbji się w seminaryum gospodarzem 
w Snopkowie egzamin państwowy kandyatsk 
na nauczycielki szkół rolniczych przed 0. k. 
państwową komisyą pod przewodnictwem Dra 
Kazimierza Miczyńskiego. Dc egzaminu Zasia
dło 18 kandydatek, ukończonych słuchaczek 
tegoż seminaryum. Wynik egzaminu przedsta
wia się następująco! Komisya uznała wszyst
kie kandydatki za posiadające odpowiednie 
przygotowanie do spełnienia Obowiązków nau
czycielek w szkołach rolniczych i wydala dy
plomy nauczycielskie następującym kandydat
kom: Franciszce Ederównie, Stanisławie Gał
czyńskiej, Stanisławie Karpińskiej, Annie 
Kirehmayerównie (z Odznaczeniem), Maryi i Zo
fii Kowarskim (z odznaczeniem), Maryl Lan- 
gie (z odznaczeniem), Helenie Łozińskiej, Ewie 
Mochnackiej, Zofii Mossakowskiej (z odzna
czeniem), Stefanii Obertyńskiej, Alicyl Ostrow
skiej (z odznaczeniem), Jadwidze Pahwodzian- 
ce (z odznaczeniem), Helenie Słoniewsklej 
(z odznaczeniem), Leókadyi Stryjeńskiej (z od
znaczeniem), Bohdanie Sulimirskiej, Wahdzie 
Weydównie (z odznaczeniem), Julii Zuberó- 
wnie. Na 18, zasiadających przed komisyą kan
dydatek, zdały zatem wszystkie, z czego 10 
z odznaczeniem, co chyba dostatecznie świad
czy tak o um ^gfnej organizacji tego zakła
du, jak i o pilności jego wychowanek.

ZAMORDOWANIE OBYWATELKI '"ZIEM
SKIEJ. W Woli Uruskiej na Wołyniu, w oku
pacji niemieckiej, zamordowano — jak to ju t 
dopieślimy — właścicielkę tego majątku, p. 
Anne Z Wybranowskich Sierpińską. O zbrodni 
tej przynosi „Z;emia Lubelska" następujące 
szczegóły: Zwłoki nieszczęśliwej ofiary znale
ziono w lesie, leżącym za wsią. Śledztwo do
tychczas nie zdołało wykryć zabójców. Aresz
towano czterech miejscowych włościan; gro
zili oni bowiem śmiercią p. Sierpińskiej za to, 
że p# paroletniej nieobecności w majątku we
szła w prawa swojej własności. Stosunek za
mordowanej do'włościan miejscowych był ży
czliwy. Praca oświatowa i filantropijna nie by
ła jej obca. Zmarła własnym kosztem wysta
wiła dwa kościoły i uposażyła je. P. Sierpiń
ską z a b i t o  p a ł k a m i  ! ograbiono. Wogóle 
na Wołyniu coraz częściej zdarzają się napady 
na powracających reemigrantów i miejscowych 
chłopów. Sprawcami napadów są prawie wy
łącznie prawosławni. Władze z trudnością u- 
trzymują porządek i bezpieczeństwo w tamtej
szych okolicach.

HOLENDERSKI KREDYT DLA POLSKL 
Instytut „International Intermediaire" w Ha
dze urządził ankietę na temat, jakie podstawy 
posiada Królestwo Polskie po ukończeniu woj
ny celem uzyskania zagranicznego kredytu I 
czy Holandya mogłaby przyznać Polsce taki 
kredyt. Z odpowiedzi, nadesłanych przez dy
rektorów banków, wynika, że Holandya po
trzebować będzie wielkich kapitałów dla wła- 
śnych potrzob narodowych i kolonialnych. Mi- 
hio to nagromadziło się w Holandyi tyle pie
niędzy, że można udzielić kredytu także za
granicy. Przy odpowiedniej rękojmi kapitał 
holenderski byłby gotów poprzeć pod wzglę
dem finansowym dwa kraie, które najwięcej 
6cierpiały wskutek wojny, a jednak mają przy
szłość przed sobą, mianowicie Polskę i Belgię. 
Co się tyczy Fol.4d, należy zbadać przedewszy- 
stkiem, czy istnieje pewnpść zupełnej niepodle
głości togo państwa, a nadto należałoby mieć 
Wzgląd na taryfy przewozowe dla polskiego 
przemysłu i rolnictwa. Przemysł polski posia
da wprawdzie tanie siły roboćze, atol! będzie 
musiał drogo opłacać matcryał surowy, powi
nien zatem otrzymać tanie taryfy celem- spro
stania konkurencyi.

OSTATNIE CHWILE CARA. Prasa koali
cji, mająca od 19 z. m. bezpośredni kontakt 
z Jekatyrynburgiem, podaje następujące wia
domości o śmierci cara: Według zeznań szo
fera, który wiózł cara na plac wyścigowy pożal 
miasto wraz z 10 czerwonę-gwardzistami któ
rzy dokonali egzekucji, car modlił się prze* 
całą drogę. Bolęzewicy nie pozwolili, aby o- 
trtym ał w ostatniej chwili pomoc duchowną; 
znęcali się nad b. carem, lżąc go, bijąc kolba
mi i popychając. Ściągnięty z samochodu, zem
dlał; ocucono go, .oblewając zimną wodą. 
Z klęczącej pozycyi podźwignął się car jesz
cze raz, jakby nabierając siŁ Wyrzekł też wt 
owej chwili ostatnie 6 we słowa: „Oby krew, 
moja uratowała Rosyę! Miejcie litość nad mąl 
żoną î  nad memi niewdunemi, nieszczęsnymi 
dziećmi". Zaraz po tem nastąpiła egzekucja; 
odbyła się już wśród zupełnego milczenia- 
Dziesięć kul wystrzelono do cara; były to kuła 
dum-dum. Twarz cara była strasznie zeszpe
cona; ciało drgało jeszcze kilka minut. Dowody 
ca ezcrwono-gwardzistćw przystąpił do zbro- 
c-/on<'go krwią trupa i strzelił doń w prawe u- 
cno z brow-ninga. W kwandrans po tem owią 
nięto zwłoki w rogoże i w pędzie odwieziono! 
na cmentarz.

FELDMARSZAŁEK EICHHORN. „D. WaN 
schauer Zeitung" podaj# następujące sztcze  ̂
góły o zamordowanym w Kijowie gen. Eiciw 
hamłe: General Eichnom urodził się w Wro
cławiu w 1848 r. Po kądzieli by? potomkieu» 
znakomitego filozofa niemieckiego Schollinga. 
Karyerę wojskową rozpoczął w 1866 r. Bral 
udział w wojnie ^francuako-pruskiej, gdzie sid 
odznaczył podczaa oblężenia Paryża. Z powodil 
choroby ni# mógł wziąć udziału czjmnego W 
wojnie obecnej w chwilł jej wybuchu. W styij 
eznia 1915 r. zoetal dowódcą 10 armii frontd 
wechodniego i  uczestniczy! w bitwie zimowej 
u jezior Mazurskich, gdzie odznaczony został 
krzjrżetn żelaznym. Przy zdobyciu Kowna l j  
łiorpni* 1915 r. dostał ord*r pour 1# meritej 
za zdobycie Wilna 28 wcaeśab. tegoż roku g j  
łązką dębową de tegoż orderu. Przy npadkW 
Rygi we wrzelni* 1917 i. ociyicfl Ukrain^ 
a czerwonćj gw arórfi,w ziął jnam em  pospieail 
nym Kijów,

ity.
6LUB, W sobotę odbył Mą w  k o k ide 

Karmelitów na Piaak* ilub p Czesława W™ 
b. urzędnika magistratu, ora* b. koreepond 
ta „Karyera Polskiego*, służącego obocnU 
wojaku, a panną Józefą Zielińską, ślubu udzl, 
Uł k*. prepozyt Maany 
1 ZE SPORTU. .W oba spotkaniach 

Wiedeńczycy zwydętko, mimo, iż w gna 
covia była duło lepszą, zwłaszcza wynik s 
tni 2:1 jaet naprawdę niesprawiedliwy, i p . „  
pisać go naloty „pechowi" |  sędziemu, któ.^ 
nie podniósł bynamniej przebiegu sędziów wio 
deńsldeh. W niedzielę gTa*i Wiedeńczycy lek 
dej, n il dnia pierwszego, lecz zwycięstwo bu 
dowali na grze oetrej, nie wykazując zupełni! 
gry kombinacyjnej. Strzeliwszy drugą bramki 
po odgwizdanym prze# eędzkgo fanTu, zeazl 
z boiska. Drużyny wiedeńskie, irte raogąo tf 
zyskać zwycięstwa, zachowują się tak nieo 
patrzno I niekarnie na naszem boisku, i i  naj 
wyższy czas, by na ten brak wychowania zwró< 
cić uwagę władzom sportowym w Wieduiui 
Oczekujemy, by wreszcie, po czterech latacl 
snu, wznowił swą działalność, której brak naaą 
sport, zanadto już odczuwa. j

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. DyrekU 
cya poczt komunikuje: Z dn:em dzisiejszy a
wysyłka prywatnych pakietów dopuszczona 
jest do poczt polowych: Nr 291, 454, 586, 593, 
595, 647, 1056, 1057, 158, a wstrzymana dli 
poczt polowych: Nr 5, 142, 194, 232, 265 334, 
342, 315, 349 i 362.

Z  o p e r y .
P. M a r y  a B o g u c k a  śpiewaki w y.l&c 

ćteielę Marzenkę w „Sprzedanej nar/o  zo- 
nej" Smetany. P ragska Yiołetta i Manoni, 
Minii i T atjana, księżna marszałkowa (w 
„Kawalerze ze srebrną różą" Straussa) j  E l
za przeistoczyła się w kraśną dziewoje cze
ską, ażeby i w tej roli zapromienieć peł
nym blaskiem wysokiej sztuki. I znowu ta
lent świetnej artystk i ogarnął każdą ko
m órkę tej nowej party i i powołał ją  d 
artystycznego życia w skończenie doskon 
łej formie. Nietyłko w Krakowie, ale i n 
scenie Na rodnego diwadla musiałaby pa 
Bogucka wywołać nią niekłam any zachwy 
Towarzyazy on z reguły kreacyom  śpiewu 
cko-aktorskini, k tóre m ają w sobie tyle ż\ 
cia, ciepła i wdzięku, w których ma os twa? 
roboty znika zupełnie pod powłoką c-a-ąj 
osobistego i razem z nim sticarza- c r le -tj 
nieporównanej wartości. T aką bowiem bv1aj 
Marzenka pani Boguckiej. Rysunek pailyij 
tej był tak  zdecydowany ja k  miękki zara
zem, finezya i niezmierna filuterność, : y 
wość i serdeczność były składowymi czyn-1 
nikami gry. Śpiew upajał pięknem Ł azy / 
stopniowaniem -wyrazu i delikatnością zdo-j 
bniczyck motywów. W szystko w yrasta na- 
podkładzie głębokiej muzykalności, obja-{ 
yriając-ej się w  silnej rytmiczności i  ścisłości 
intonacyjnej. W ypracowanie muzy cm  e par
ty! aż do najdrobniejszych s& zegółów było 
przykładem —  jakich mało. K reacya pani 
Boguckiej podnieciła audytoryum  do nie
często notow anych u nas objawów uzna
nia, Były one jednocześnie wyrazom pra
gnienia usłyszenia, znam ienitej aętystki w 
innych’ jeszcze panyach , cmi_ 
z końcem tego miesiąca, jg 

Dalszym krokiem* naprzóu 
ne przedstawienie opery Simeta 
dawniejszych wzmianek o zespół 
wym w arto ponownie podnieść arty sty czn , 
zasługę p. J ó z e f a  S t ę p n i o w s k i e g o ^  
którego W aszek jest dowodem w yjątkow ej 
go talen tu  b u f f o  dzielnego śpiew aka i  ra*
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Sem z  P^drillpm tegoż arty sty  stanowi parę, 
z  jak ą  p. S-tępniowsiki miałby -warunki i -w 
na.ju-ip.lB7.y<\b operach. zdobywać oklaski. 
Niejeden czyn artystyczny czeka p. Stę
pniowskiego w operze krakow skiej, k tórej 
jes t ozdobą prawdziwą. Nieodłącznem z o- 
perą naszą, a zawsze godnom rzetelnej po
chw ały zjawiskiem jest p. W anda Jastrzęb- 
6Ka, opiewająca coraz to  jędrniejszym, gło
sem, n rędzy  innemi partyę K atarzyny K ru
szynowej w „Sprzedanej narzeczonej1*. P ię
kny glos p. M a z a n k a  jest silnem opar
ciem sekstetu w trzecim akcie.

Z orkiestry, codziennie głośno narzeka
jące,, na coraz to  inne braki, wyławiato u- 
clio w ostatnich przedstawieniach pewny 
l pełny ton wiolonczeli solowej p. S t ę p i ć -  
6 k i e  g o ,  k tó ry  —  ku  podziwowi słucha
cza —- świetnie i z zapałem spełniał ogrom 
zadania.

W Piedizielnem popoludniowem przedsta
wieniu „Fausta**. PTzy wy sprzedanej wido
wni, śpiewała Małgorzatę p. Stanisława A r- 
g a s i ń s k a - C h o y n o w s k a .  Wszech
stronnie korzystne wrażenie, jakie artystka 
-wywołała party  and Halki i Blendy, było 
także konsek-wencyą tej roi', uznanej już 
jjeilnoglośme przez k ry tykę warszawską w 
minionym sezonie. W  wokalnem trak tow a
niu partyi, mianowicie w śmiałem rozsze
rzaniu dźwięku, z reguły umiejętaiię prowa
dzonego, zdaje się brzmieć zapowiedź, że 
obiecująca artystka będzie mogła oddać się 
wykonywaniu także tóI zupełnie dram aty
cznego zakresu, on wobec braku śpiewa
czek dram atycznych jest poważnym dla 
opery polskiej przyrostem IsiŁ

Zdz. J a d u

Wiadomości gospodarcze.
KAWIOR JAKO NAWÓZ. Od osób przy Dy 

wających z Rosyi, dowiadują się pisma war
szawskie, że Wskutek pomyimego połowu je- 
sioirów, handlarze ryb posiadają zDaczae ilo
ści kawioru; aby więc nie doprowadzić Jo źrrlż- 
f  i cen tego smacznego, artykułu, na który w 
Rosyi, jak i na wszystko zresztą, utrzymuje się 

pasek11 handlarz# zaofiarowali olbrzymie ilości 
kawioru na... nawóz ziemny i w tym ceiu niezli
czona ilość wozów transportuje ten cenny sm'a- 
kołyr na pola... Dzięki tei przemyślnej Opera- 
iCyi, pasek na kawior w Rosyi utrzymuje się 
(W całej pełni i stwarza ceny na kawior wprost 
fantastyczne.

DOMOWE GARBOWANIE SKÓR. Wyśmie- 
ihitym spuobem garbowania skóry tak koń
skiej, jak -bydlęcejjest używanie wapna I ału
nu. Na jedna skórę przepis jfcot następujący: 
Nasamprzćd w jakiej* beczce ze smarowidła 

. tik lada się się złożoną rkórę i zalewa mle
kiem wapiwŁinem. Po 14 .dniach goli się szerść, 
która z łatwością odchodzi. Następnie, wy
lawszy wapno, zalewa się w ternie naczyniu 
Bkórę rozczynem 1 kg. soli i 1 kg. ałunu, tik, 
by płyn przykrył ją. Po dniach 14 garbowanie 
bkoń zonę i skóra wyśmienita do użytku. Spo- 
bób ten stosowałem do skór końskich, które 
>o wyprawie zachowują swą gruboló, a wymię
te, nabierają elastyczność. f,,Rołnik“V

Biuletyn austro-węęierski.
Wiedeń, dni^ 6 sierpnia.

^rzędow o ogłaszają dnia 5 sierpnia:
Nigdzie nie było większych czynności 

Kojowych.
Szef sztabu 'generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 6 sierpnia.

Urzędowo ogłaszają dnia 5 sierpnia: 
Zachodnia widownia wojny.

Gruna wojsk następcy tronu bawarskiego 
fcs. Ruprechta. Na .froncie między Yyern 
A okolicą na południe od Montdidier wzmo
gła się wieczorem c ynność bojowa i była 
leż  przez noc ożywioną. We Flandryi na 
toółnoc od Aihen I po owi stronach Sommy 
Odparto natarcia nieprzyjaciela. Na północ 
Od Montdidier cofnęliśmy nasze kompanie, 
stojące na zachodnim orzegn Avre I potoku 
Dom poza wspomniany odcinek, bez oddzia
łania nieprzyjacielskiego. W czasie drobniej
szych p: eedsląwiięl na puledeiew ; zachód 
Od Montdidier wzięliśmy jeńców.

P rupa  wojsk niemieckiego na*b?pJVF EroCU.' 
Nad Vesle wzmogła się czynność ogmiewa. 
Pomyślne ' alki na polu przed pozycyani 
na południe od Goni'; i na zachód od Reimś. 
jPo odparciu nieprzyjacielskich ataków czę
ściow ych, stosownie do rozkazu, ustąpiły 
hasze straże tylne z Fistnes na północny 
brzeg Vesłe.

Grupa Gall wita# i ks. Albrechta. Na za
chód o:l M« n ii, w środkowych i górnych 
Wogezach n ieer łe  natarcia nieprzyjaciela. 
tW bundgau wzdęliśmy jeńców w czasie
przedsrewzięcią, j:k:s t*iu wykonaliśmy.

Y icefelciweiel Tho-r -  zycięży! w walce 
napowietrznej po raz 27.

Pierwszy jen. kw ak Ludendorff.

Wieczrny kimunikat niemiecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczór: Lg- 

knlne w rlki pod Aresie.
KOMUNIKAT FRANCUSKU

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
bowpj donoszą: Sprawozdanie francuskiego 
sztabu generalnego z dnia 4 sierpnia wie
czorem: W ciągu dnia dotarliśmy Jo Y e- 
P 1 e, na kilku punktach na wschód od F  i a- 
i n e s .  Tylne straże nieprzyjacielskie stawi
ły  zacięty opór, zwłaszcza między M o u i s-

s o n  a  C h i a m p i g n o n .  Naszym w o js k o m ^ te  
udało się mimo tego usadowić się w rozmai
tych punktach n a  brzegu północnym. F i a- 
m e s jest w naszem posiad ani u. N a północ
ny  zachód od R e i m s  zdobyliśmy teren aż 
do wsi N e u v 6 V i 11 e t  te, której nieprzy
jaciel zacięcie bronił. Na lewym brzegu A- 
y r y  między C a s t e l  a M e s  n i l  i S a  i.n.t 
G e j ) r g e s  zmuszono Niemców do porzu
cenia części stanowisk, które z powodu na-

Sierpnia 1918 roku* CU. «

szego posunięcia się naprzód w dniu 23 lip- 
ca -staży się niemożliwemi do utrzymania. 
Obsadziliśmy B r a c h  e s i wtargnęliśmy do 
H a r g i c o u r t ,  oraz przesunęliśmy nasze 
linie n a  zachodnią stronę C o u r t e m a n -  
c h e .  Wzięliśmy jeńców.

OSTRZELIWANIE PARYŻA’.
Paryż. ,B. kor. Dziś rano znowu rozpoczę

ło się ostrzeliwanie okręgów Paryża z da- 
lekonośnych dziaŁ

LOS DALEKONOŚNYCH DZIAŁ NIEM.
Wtódeń. (Telufouem). K orespondent „Az 

Eetu“ donosi z frontu zachodniego, że je
dno z dalekonośnych ddab niemieckich mu
sieli Niemcy zniszczyć. Z inmej strony dono
szą, że drugie działo dalekonośne wpadło 
w Tęce francuskie. Działo zoslałc jednakże 
przez Niemców uszkodzone.

WOJSKA CZESKIE WE FRANCYT.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki tutejsze 

donoszą za „MatLnetp“j że .we Francyi u- 
tworzono specyałne oddziały wojskowe dla 
wyćwiczenia Czechów, przybywających z 
Rosyi drogą n a  Włady wostok. Utworzone 
bataliony czeskie, w kitórycn obowiązuje ję
zyk czeski, zóstaną oddane pod naczelną 
komendę francuską.

CEL ŁODZI PODWODNYCH.
Wiedeń. „N. F. Presse“ zamieszcza wy

wód 0 dziaąłlności łodzi podwodnych z b. 
attache poselstwa niemieckiego w W aszyng
tonie, kapitanem  B o y - E d e m ,  który  
między innemi-oświadczył: Ameryka, byłaby 
wystąpiła w  wojnie mimo wszelkich warun
ków. Wojna łodziami podwodnemi była ty l
ko pretekstem, a nie" właściwym powodem. 
Chodziło tu  o  rabunek floty neutralnej, aby 
przejściowo choćby zastąpić ubytek, spowo
dowany ciężJdemi stratam i koalicyi.

Co dotyczy wielkich transportów wojsk 
am erykańskich do Francyi. —  oświadczył 
kapitan Boy-Ed —  to przy ogromie rozle
głości objętych blokadą v ód, po której mo
gą się pooiSzlć s ta tk i i  lak  zapewniony 
byłby przejazd wielkiej części transportów 
i to na/wet -wówczas, gdyby cale setki lodzi 
podwodnych stróżowały ila tej przestrzeni. 
Jest zaś ee względów wojskowo-ekonomi- 
cznych w  wysokim stopniu mepraktycznem 
ustaw iać lodzie podiwodine na  stałych miej
scach. W ojna ł o d z i a m i  p o d w o d n e -  
mi jest prowadzona w celu, by wystąpić 
przeciw nieprzyjacielskiemu lub w nieprzy
jacielskiej sjużbie pozostającemu ruchowi 
tow.aro\yomiL

Kwuutya pomocy amerykańskiej wybie
ga zaś poza sprawę f r^ fe cową.

W końcu wyraził k ap .B o y -E d  przekona
nie, że z własnego doświadczenia wydaje 
rnu się niemożliwem, by wojna była w Sta
nach Zjednoczonych popularną. Sądzi też, że 
poważna większość społeczeństwa am ery
kańskiego taksamo tęskni za powrotem po
koju, jak i ci. którzy wzniecili tę niesłycha
ną i bezrozumną wojnę z państw am i. ceti- 
tralncmi.

„Koniec wajny ju i widać".
Amsterdam. B. kor. W edług doniesienia 

Biura Reutera z Londynu, dziewięciu człon
ków kongresu Stanów Zjednoczonych, prze
bywających obec-nie w Anglii dla studyów 
stosunków, wywołanych stanem  wojęnni tn, 
ogłasza oświadczenie,' k tóre można uważać 
za urzędowe przedstawienie tego. co Siany 
Zjednoczone zdziałały. Oświadczenie powia
da między innemi: O k r e s  p r z y g o t o 
w y w a n i a  się Stanów Zjednoczonych do 
wojny j u ż  m i n ą ł .  Am eryka rozporządza 
20 m i l i o n a m i  ludzi w wieku obowiąza
ny m do służby wojskowej. W Europie stoi 
L500.000 żołnierzy amerykańskich. Przed 
końcem października będz:e d w a  m i l i o 
n y  żołnierzy amerykański cli s taJo w E u- 
r o p i e .  Równocześnie jeden milion żołnie
rzy będzie się kształcił w Ameryce, 

Fo-minąwszy og^m ne ilości am unicji,’ 
których AmeWtka dostarczyła soiusznikonj, 
rząd ft.meryka.ski od początku wojny zlecił 
wyprośukowanie odpowiedniej ilości k a r a 
b i n ó w ,  k tó ra  wystarczy na zaopatrzenie 
katóego żołnierza amerykańskiego w dwa- 
karabiny. Od chwili wstąpienia AmeryM 
yf wojnę wyprodukowano 82.540 k a r a b i 
n ó w  m a s z y n o w y c h ' ,  fabryki dostar
czają tygodniowo jedeu milion g r a n a t ó w  
r ę c z n y c h ' ,  ulepszonych typów. Amery
ka buduje obecnie 25.000 a e r o p l a n ó w .  
W Stanach Zjednoczonych znajduje się 100 
tysięcy l o t n i k ó w .  N « w y m o t o r  a- 
m erykański w porównaniu do swego cię
żaru jest . najsilniejszą maszyną n a  świecie 
i może wielkie s a m o l o t y  d o  b o m b a  r 
d o w a n i a  w 20 god .'jiach przewieść przez 
Ocean Atlantycki. W dniu 4 lipca spuszczo
no na wodę przeszło 100 o k r ę t  ó w ,  obe
cnie buJujft się miesięcznie pół miliona ton 
pojembości okrętowej. Kon:eo w ojny już 
widać. Niemcy na morzu, lądzie i  w oowie- 
trzu będą bea ratuml-.u przewyższeni,.

Wsjjnny manifest angislski. ^
Londyn. B. kor. „Reuter**. Z  okn,TyI 

czwartej rocznicy udziału Anglii w wojnie, 
ogłasza L l o y d  G e o r g e  m a n i f e .s . t ,  
k tó ry  5 b. m. będzie opublikowany w calem

• v *1 V ~
cbą sytuacyi ^est, że pozór siły 
się u nieprzyjaciela, rzec

festwie. we wszystkich domin-ach ł  w 
Stanach Zjednoczonych/ Opiewa on:

W ytrwajcie! W wojnie tej nie wałczymy
0 samolubne ceie. Rozpoczęliśmy ją, aby 0- 
brojiić wolność narodów, zaatakow aną bru
talną siłą. Chcemy dowieść, i*t żaden, choć
by najsilniejszy naród nie może się oddać 
bezprawnemu militaryzmowi, gdyż w takim  
razie dosięgnąć go musi pewna i fatalna 
k ara  ze strony wolnych narodów świata, U-. 
stać przed wywalczeniem tego zwycięstwa 
byłoby popełnieniem zbrodni na przyszłej 
ludzkości. Powiadam, wytrwajcie! ponieważ 
nasze widoki zwycięstwa nigdy nie były tak  
wspaniałe, jak  dziś.

W łaśnie przed sześciu miesiącami władcy 
Niemiec rozmyślnie odrzucili rozsądne u re 
gulowanie, pokrajali ił osyę, pęta niewoli na
łożyli R u m u n i i  i próbowali panować 
przemocą, starając się rozpaczliwym ostat
nimi atakiimi pokonać sojuszników. Dzięki 
niezłomnej waleczności wszystkich armii 
koalicyi, nic i:’ega wątpliwości, że to marze
nie o zdobyciu św iata nigdy się nie urze
czywistni. Lecz walka, nie jest jeszcze wy
grana. Potężna aiitokracya pruską utrzy- 
jjmfef sm jj'ć.s/.cze silą i podstępem, ably ujść 
klęski i zapewnić militaryzmowi czasy no- 
w-ego życia. Nie możemy uchylać się od 
okrucieństw wojny i przekazywać ją  na
szym dzieciom. Poniec aż podjęliśmy się za
dania, musimy ]e przeprowadzić, aż osiąg
niemy sprawiedliwe i trwałe uregulowanie 
spraw. Żaden inny sposób nie może świata 
od wojny wysSroiić. W ytrwajcie!

C M i l l  i Landsćowne.
Londyn. B. kor. Reuter. W liście, do wy- 

borerw  odpowiada " C h u r c h i l  wyczerpu
jąco na iist L a n d s d o w n e a  i powiada: 
Wojnę musimy wygrać. Najważniejszą ce-

znajduje 
rzeczywista zaś pila 

jest po setronie naszej Niemcy muszą być 
pokonane, jeżeli wytrwamy. Trzy straszna 
ciosy spadły w tym roku na Niemcy: ataki 
niemieckie na wojska angielsko-francuskie 
zostały odparte, wojna łodziami podwodue- 
nd koalidya zupełnie opanowała, armie a-- 
mery kańskie zjawiły się w tak  wielkiej licz
bie, że koalieya m a teraz p r z e w a g ę .  
Czwartym momentem fatalnym  dla Niem
ców 33t, że koalieya coiaz to  więcej opa
nowuje powietrze. C a ł y  ś w i a t  idzie na 
Niemcy. Musimy wytrwać i zwyciężyć. Za
wrzeć pokój dziś, kiedy Niemcy pozornie 
tryumfują, faktycznie zaś są zachwiani, 
kiedy Ameryka dopiero rozpoczęła walkę, 
a  Rosya znajduje się na  dnie n jdzy, zmo
czyłoby to rasę naszą na  pokolenia obcią
żać piętnem pozornej słabości f rzekomej 
klęski, a właśni© togo domaga się Lands- 
downe.

Churchil pragnie, by  Anglia, z Amęryką 
w y t r w a ł y .  Kroków nieprzyjacielskich 
ni« można wstrzymać póki: 1) armia nie
miecka nie będzie stanowczo pobita, 2) póki 
naród niemiecki dobrowolnie i ostatecznie 
uie zerwię z systemem, który  doprowadził 
do tak  wielu i tak  strasznych zbrodni. N

Wzrastający wpływ Ameryki.
Wiedeń. „Neue Freie Frcsse11 pisze w ar

tykule o sytuacyi na froncie zachodnim: 
Gdyjoy państw a centralne i mocarstwa koa- 
ligyi same miały dziś decydować, mogłyby 
zapeune przyjść do przeświadczenia, że 
chwila obecna nadaje się dc rozpoczęcia 
k ro jów  dvp,łoxnatyczńych. Anglicy jednak
1 Francuzi n i e  s ą j 11 ż d z i s i a j  w i ę c e j  
n i e z a l e ż n i  Karmi ich, odziewa, zaopa
truje w ludz: 1 pieniądze „c a r“ W i l s o n ,  
on postanawia dziś o wojnie i pokoju, on 
jest eapbrą pokoju, k tó ry  po zmiennych ko
lejach tego Lata łatwiej przyszłoby zawrzeć, 
niż pierwej.

BOLSZEWICY FTNANSUJĄ WOJNĘ.
Moskwa. j3. kor. Tutejsza nrasa. donosi, że 

rada komisarzy ludowych uchwaliła 300 mi
lionów rubli na walkę przeciw Czecho -Sło
wakom i wojskom koalicyi. Obywatele pań
stwa rosyjskiego, k tórzy przyjmą obywatel
stwo innego państwa, muszą natychm iast 
o p u ś c i ć  Rosyę.. ** r

ŚLEDZTWA I SPISKI.

kich zgromadzeń! G ónuków, wuzwano do 
pracy. Linii kolejowych strzegą wojska ko
zackie. — Bezpośrednio po zajęciu S a r a 
t o w a  przez Czechów, amtybołszewicko na
strojona ludność urządziła wśród zwolenni
ków sowietów prawdziwą krwaw ą kąpiel. 
Złożeni z urzędu komisarze ludowi z o stoli 
wymordowani w okrum y sposób. Bolszewi
ckiego prezydenta m iasta u k a m i e n o 
w a n o ,

PIERWSZA DYWIZYA JAPOŃSKA 
W DRODZE.

Paryż. B. kor. Doniesienie agencyi Ha- 
vasa Wedle -wiadomości z T o k i o  pierw 
szy kontyngent wojsk japońskich w sile je
dnej dywizyi wsiad1 na okręty i będzie prze
wieziony do W ł a d V w o s t o k u .  M a 'o n  
już bezpośrednio przybyć na miejsce prze
znaczenia.

JAPONIA O INTERWENCYI.
Leudyn B. kor. .Biuro „Reutera** dowia

duje się, że w dzienniku urzędowrym w T  0- 
k i o w dniu 2 sierpnia ogłoszone zostało 
oświadczenie, zawiadamiające o bliskiem 
wysłaniu wojsk Sojuszników do WŁi dywo- 
stoku. Stany Zjednoczone zaproponowały 
niedawno tem u Japoni. ry*chle wysłanie 
wojsk na pomoc C z e c n o - S ł o w a k o m .  
Rząd japoński jeszóze raz z naciskiem pod
kreśla, że wstrzyma się od wszelkiego wrnię- 
37 an i a się w sprawy wewn ę t rzno-poli ty c^ne 
Rosyi.

W WIEDNIU O JAPONII.
Wiedeń. (Telefonem). „N. F. Fresse‘5 do

nosi, że koła polityczne w W iedniu są zda
nia, że ek&pedycya syberyjska J  a p  o n i i 
nie może być uważana za początek inter- 
wencyi na froncie europejskim. Przebycie 
Ogromnych przestrzeni Syboryi napotyka 
bowiem na takie, t r u d n o ś c i ,  że nie mo
żna wobec tego mówić o odżyciu f r o n t u  
wj e  b o d n i  e g o .

Ameryka o Rosyi. ^  r .
Waszyugtuu. B kor. Reuter. Urzędujący 

setne tai z państw a Stanów Zjednoczonych 
ogłasza w  prasie oświadczenie o ąkcyi *- 
m e r y k a ń s k o - j a p o ń s k i e j  na  Śybe- 
ryi i powiada: Całą en e rg ę  skupiam y zeraz, 
by za wszelką o°nę na  tkoncio z a c h o 
d n i m  odnieść zwycięstwo. Byłoby rzeczą 
nierozważna w  obecnych stosunkach rozpra
szać siłę zbrojną. D_4ego akcya w orkow a 
w Rosyi możliwa jeat tytko o  tyle, o ile 
daje ona poimoo C z e c t o - S f o w a k o m  
przeciw uzbrojonym jeńcom wojennym nie
mieckim i austro-węgierskim. Rząd am ery
kański pragnie z a w i a d j c m i ć  l u d n o ś ć  
w R o s y i  puibliczrre i uroczyście, że nie 
dąży wcale do mieszania się w  polityczną 
s u w e r e n n o ś ć  R o s y i *  ani do inter- 
wencyf w  sprawach w e w n ę t r z n y c h  
i nie zamierza ograniczać w ni ozem n i e 
t y k a l n o ś c i  t e r y t o r y a l n e j  Rosyi, 
ani teraz, ani potem, z.amięnŁia ty lko nieść 
pomoc w tym  względzie, by ludność msyj- 
sk i sama o własnych siłach odzyskała kon
trolę nad swojemi sprawami i siłę kierowa
nia własnymi losam i

KIJOWSKA RADA  REGENCYJNA.
Kijów. B. kor. Dzienniki oełaszają usta

wę przyjętą przez radę ministrów a  san- 
keyonowaną przez hetm ana, k tó ra  ustana
wia r a d ę  r e g e n c y j n ą  w razie śmierci 
hetmana, wr razie jego ciężkiej choroby, lub 
nieobecności w kraju.

Z KIJOWA. ~  ~
Kijów. B. kor. Donoszą o wvjeździe spe- 

cyalnej komisy i do Ąustryi dla zwiedzenia 
fabryk m aszm  rolniczych, oraz zakupna 
tychże maszyn.

R ząd w  K r y m i e  rozpoczął cksploata- 
cyę źródeł naftowych koło Kerczu.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. (Telefonem). Po powrocie bar. 

TIussarka z Budapesztu odbędzie się w W ie- 
d riu  konfereneya z p r z y w ó d c a m i  
s t r o n n i c t w  co do sesyi jesiennej Rady 
państwa. Termin zwołania Rady państw a 
na w r z e s i e ń ,  podawany przez prasę, był 
przedwczesny. Termin ten zostanie ustalo
ny d o p i e r o  p o  k o n f e r e n c y i  przy
wódców stronnictw  z premierem.

EAR. IIUSSAREK W BUDAPESZCIE.
Wiedeń. (Telefonem). Prem ier ba.r. H u fi

g a r  e k  udaje się na jednodniowy pobyt 
do B u d a p e s z t u ,  by złożył tam  wizytę 
powitalna prezydentowi Dr. W e c k e r ł e -  
m u  ■ gabinetów, węgierskiemu.

MIN. GAŁECKI WE LWOWIE.
Lwów. (Telefonem:). Przybyły tu  na kil

kudniowy pobyt min. Gałecki konferował 
w sprawach krajowych z marszałkiem kra
ju N i 6 z a b  i t  o w s  k  i m i namiestnikiem 
h r .  I i u y n e m .  Marszałek Niezabitowski 
wydał na cześć n in :s.tra cśiiad w kasynie 
narodowom.

DEPESZE BUŁGARSKO - NIEMIECKIE.
Berlin. E. kor. Miedzy bułgarskim mini

strem  wojny, genęrał-porucznikiem S a w o  
w 'em  a pruskim ministrem wojny S t e i 
n e m  nastąpiła z powodu cztcroiecia swia-

Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą: T r o 
c k i  zarządził śledztwo w  prawie oddania 
S y m b i r s k a .  W  W o ł o g d z i e  odkm to 
s p i s e k  k o n t r r e w o l u c y j n y .  Uwię
ziono 40 oficerów.

TROCKI W PETERSBURGU.
Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą z Pe

tersburga, że przybył tam  T r o c k i  spe- 
cyaiir, m pociągiem.

W  MCSKWI3 ZARAZA
Moskwa. B. kor. Cholera w Moskwie roz

szerzą się.

WO JNA W MURMANI! J,
Moskwa. B. kor. Prasa tutejsza donos!:

15.000 osób, które uciekły wobec marszu 
wojsk eutenty ku  ko-'ei murmańskiej ewa
kuowano do gubernia s a r a t o w s k i e j .
Na skutek  rozkazu sowietu w Murmańsku 
wstrzy.nóna przyjmowanie i wysyłanie te
legramów Zagranicę, lic zb a  S e r b ó w  ma
szerujący ch ku Murmaniowi wynosi 300U.

J  Z KUBANIU.
Berlin. Bci Liński „Lccalanze iger“ donosi 

t  MosLv y, że w -ęku Czechów i Kozaków 
znajduje się dzisiaj cały obszar kubański, 
po Usunięciu stam tąd  władz sow ?ec»kich.
Nad tam tijszem  zagłębiem węglowem, za
wieszono stan  wojom® |  #ahi'onionOi w szei' ątęwej jwojnj wymiana depesz. W teleg.nmie

dc Steina wyraża S a w ó w  podziw dla sio? 
wnych synów niemieckiego wojska, przesy ć  
ła  życzenia szczęścia i bh>^" i#ir« tm stw a f  
zapewmia, że wojsku bulg:irskip*fiu n ad ii 

uda się przyczynić do pokonania lńeprzyja-, 
cielsldej żądzy niszczenia.

W  odpowiedzi S t e i d dziękował za żył 
czenia i podniósł, że dzielna anm a buśgar-* 
slca ramię w ramię z niemieckimi tow arzy
szami broni złamała siłę nieprzyjaciela na  
Bałkanie i uwolniła swoich braci, jęczących’ 
pod obcem jarzm em .. Dalej powiedział: je
szcze znajdujemy się w ciężkiej walce, lecz 
ziw ciąstw a nie można nam wydrzeć: nie
pokonana wola i żelazpa siła nasze broni 
zmuszą nieprzyjaciela do pokoju, którego 
Puł«r.arva i-Niemcy potrzebują do swego 
YtojU.

Wiademości telegraficzne.
KONIEC STRAJKU KOL. NA UKRAINIE.

Kijów. B. kor. Strejk kolejowy u d aje . 
W wiełu powiatach zwłaszcza na  pkdrr cy 
Ukrainy ruch jest juz n r iwie normalny. Li
czba cihętnych do pracy slale wzrasta. Na 
Kolejach po prawej stronie Dniestru p ł o 
żenie również się znacznie poprawiło. Z K> 
jowa odeszło wczoraj 54 pociągi w. Pracę; 
podjęto na  dawnych warunkach.

KATASTROFA KOLEJOWY Nd ŚLĄSKU.
Bytom. B kor. Urzędowo podano do wia

domości: Wczoraj po południu wykoleił s ię  
pociąg jadący ze eta cyt P. i n d e n b u r g  
(polskie Zabrze, p. R.) do E y t c m i a. Dwie 
osoby zginęły trzy  osoby ciężko ranne, lek
ko rannych jest 20 _ Z ciężko rannych dwffc 
osoby zmarły.

Z AKTÓW „OCHRANY*.
Wiedeń. (Telefonem). Dziennik: tutejszą 

doLOszą, że z  opublikowanych aktów ochra
ny moskiewskiej i petersburskioj oka-zuje 
się,, że na W. ks. Mikołaja Mibołajewiczai 
wykonano, swego czasu kilka samachów.

Zamknięcie p m  r  U!oskw-e.
Pisma warszawskie donoszą:
Mosk:ewuka „Trybuna**, organ bolscewK 

ków pokłkieh, oznajunla, ie  z iidcyatywy| 
polskiego komisaryatu bolszewickiego, za
mknięto na zawsze, bez prawa wyJuouzciiijŁ 
pod łuną nazwą,' dwa Dolski0 ptirua cooziens 
ne, wychodzące w  Mo ikwie: „Gazetę PoU 
ską“ (później „F^jgnnifc l  ołs^j'1! oraz „Echa. 
Polskie*'.

Obwieszczenie to zost Jc uzupełnionb naa 
stępującym komentarzefh:

„Zamknięcie tych szmat, wydawanych za 
judaszowe srebrniki wrogów rewolucyi I 
wfogów polskiego ludu, jest nader słuszne. 
Dziwić się tylko należy, że takie „Echo 
Polskie**, wyciawane z gadzinowych pol
skich funduszów R ady Regencyjnej, mogło 
wyjść aż tyle razy. Jakież to upodlenie i 
sprzedajność prasy polskiej jest wstrętne1*. 

Dodać należy, że „Echo Polskie11 było or
ganem, wydawanem 1 funauszów"kf'Ioiiii 
polskich w Moskwie i zbliżonem do Lcdni- - 
ckiego.. „Gazeta Polska** reprezentow ać 

kierunek narodewo-demókrat;, ceny. Oba ta 
nisma uległy wspólnemu losowi, gdyż zaj 
mowały stanowiska . przeciw-bulszewickie.

uśł.j n is fu iiu  •

Składki przyjmuje Adm in:slracya  
„Głosu Narodu** w  Krakowie, ulica 

św . Krzyża L. 11.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Franc. Gliński z Łańcuta: SńjJóLi
wowie Regiecowie z Rogowa; k?. Józef Z;;le
ski z Wolbromia; Zbigniew Pawłowski z K10- 
cia; AdoU Poniński z Oświęcimia; Wanda Pi- 
sti-zyńska z Warszawy; Wacław Łapiński y.e 
Lwowa; Stanisław Szymonowicz z Dąbrowy; 
Franc. Gulkówski z Chabówki; Eugeniusz Zda
nowicz % Końskiego; Józef Jurystowski ze 
Lwowa; Aleksandei Gerlicz ze SlrzemicszYc; 
Stefanowie Sza«zowie z Budapesztu.

n « a  E S Ł A U F .

D r J a n  F rą c ik ie w ie ą
PRYMARYUSZ SZPITALA 10. W JbbRAM.Bó, 
ORDY. 'FE J*K DAWNIEJ 00 11-12 i 09 Z-F , 

ITrakow, Straszewskiego M  TeSe:. 1C£4. 
■    ~~ —  — 0

HEHRYKA z Greferów JA K U B O W A
b. w łaśc ic ie lk a  d ó b r,

ur. w  Mokrzyszowie w  r#ku l '(40. znsnc' 1 
w  Panu 1 sierpnia 191# r. w Tarnowie.

Zwioki przew czione z Tarnowa, złoźonji 
na wieczny «porzyneł w grobie rodziu- 
nym w Krakowie dnia 4 sierpnia 1918 r.

HELENA MASZEWSKA
przeżyw szy łąt 7-4^  

zm arłii 5 sierpnia b. r . w  Skaw inie. 
Pogrzeb odbędzie się w Suchej dnia 7-go

piergn.a b. r. z dworca kolejowego.
■ks.:
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K u rs a  .jn a fu ry c z n e
l w u l s t n i  I j e d n o r o c z n y  na 2  s t o p n ia c h  r a z p o c z r ą  

wykłady dnia 1 6  s ie r p n ia .  2251
i g ł o s z t n i a  i  ln f o r m *  ::y-, c o d z ie ń  w y ją w  s z y  n ie d z ie l  
o a  H — 1 w  p o i.  i  o d  8 — 8 w ie c z ó r  w  l o k a lu  K u r s ó w

ul. Karmelicka 5 6 , II. p.

Obwieszczenie.
Gmina stoł. król. miasta Krakowa rozpi- 

fc > niniejszem llcytacye ofsrtowy «ta 
d x l e r i a w q  folwarku gmlsmogo 

' W tn^bnlkach (nabytego od hr. Lasoc»cich), 
o*powierzćhDi okołu 159 morgów oraz kom- 
yjeksu gruntów, nabytych od hr. Łosia, 
o powierzchni około 13 morgów na przeciąg 
dw* lat.

D z ie r ż a w a  fo lw a rk u  D ę b n ik i ro z p o c zn ie  s ię  % d n iam  
J . ? 0  m a rca  1319 r. a  d z ie rża w a  k o m p le k su  13- m o rgo 
w e* " s  d n ie m  1-g o  s tyo sam  191* r.

E g ze m p la rz  w a ru a k ó w  d z ie r ż a w y  o ir s y n ia ć  m o żn a  
aa zg ło szen ie m  s ię  w  W y d z ia le  I. a. M a g iz t ra tu  a l le a  
P o s e ls k a  10 II. p . d ł z w l N r . S z a zn a cza  a le  |ed*nir 
«  g ó rv , że  d z ie rża w ca  o b o w ią z a n y  b ę d z ie  c a łą  n a d w y żkę  
» ro d u k c v  p o n a d  w łr s a e  k o .d e c u  • z a p o m e b rw a n le ,  
a d s tą c lć  O m in ie  m ia s ta  t r a k o w a  p o  ca n ie  m a k s y r iu la e j .

R e lle k ta a c i ze ch cą  o fe r ty  z a p ie c zę to w a n e  sk ła d a ć  
■ a jn ó źa le j d o  d a la  16-g o  s le rp a ia  1318 d o  g od z in y  U  
W  u o łu d n le  na ręce  N a c z e ln ik a  w  j  d z ia ła  I a. M . g l  stratn^

(Jm la a  m ia s ta  K r s r o a  a  za s trze ga  so b ie  sw o b o d n y ' 
w y b ó r  m ie d z y  o fe re n ta m i.

K rak ó w , d l ia  50-g o  ł ip e a  191* r. M M

M a g is t r & t  s t o ł .  k r ó l .  m ia s t a  K ła k o w a .

Jtró le w ia '; . ' ' ’ o iu g ’ le tn i k ie ro w n ik  w a rs z ta tó w
I b iu r*  te c ii- ,-n go  w  fa b ry ce  m io z y n  ro ln ic z y c h , lo -  
V  i *  ab ;1 pa r o s i e j ą  m o to ró w , p łu g ó w  m o t« r ;w v c h , In- 
i j u t e r  ru ch u  w  S h k łn d a c ii p rze m y s ło w y ch  { to rt . i- i, ce -
f ie ln le , g a rb a rn ie , fa b ry k i ch e m iczn e , a ie M ro w n is l na  

lo i iw a c h ,  en e rg ic zn y  1 s a m o d z ie ln y , zm ie n iłb y  m ie jr  e 
d o  Is* ie ią ceg o  lu b  za k ła d a ją ceg o  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  
n rz e m v s k  w rg e  lu b  m a ją tkó w  z ie m sk ic h . Ł a s k a w e  -.gło- 
a zen ia  pod  „Odbtidsw a k w lu "  d o  B iu r a  o g ło sze ń  H opcaaa  

i S a lo m o n o w e j w  K ra k u w ie . 2723

Młody, inteligentny, enorgiczny
fa ch o w ie c , in w a lid a , p rzy s tą p i do  sp ó łk i i p rze d s ię 
b io rc ą , n a w e h n ie  fa Lh ow y rn , k f t r y b y  c h c ia ł z w ię k s ze m  
m ie śc .e  p ro w in c y o a a ln e m  w  G a i ic y i ( i łz c s z ó w , J i r o s ł iw ,  
P r z e m y li) ,  u rz ą d z ić  m le c za rn ię  cen tra ln ą  w  p o łą c ze n iu  
i  p ie rw sz o rz ę d n ą  w e g e ta ry jn a  j a k o tu m ę  ko n ku ren cy jn ą , 
k a to lic k ą , e W n tu ąa n io  p r z y ją łb y  p o s a d ę  k ie ro w a ik a  ta 
k ie g o  is tn ie ją ceg o  ju*  p rz c d z .ę b io rs tw a . Z g ło s z e n ia  p o d  

S z tu k a  k u lin a rn a -  K ra k ó w , p os te -re s tan tę . 221*

B lU R O  S P E D Y C Y J N E

fora® F in a  i Epila t o t t
Kraków, u'. Mikołajska 3 . *1*5

z a ła tw ia  fo rm a ln o ic l c ło  w e  ■ N ie m ie c  o ra*  d o  K o lt  W , 1 
o d s ta w ia  I p rze w o z i w s ze lk ie  to w a ry  la k  i t f  i  m eb la , f 

T e le fo n  3583. Tafetefoffl 8688.

KRYNICA tf

K u r r i m r t u n r e n a
"Y p la y  na ko ra* ; 2226

roczny, dwulrtnl I vfla*zor*iy
p rzy jm u ją  K ie ro w n ik  —  n l. J a b ło n o w sk ic h  20, I. p., 

u  le w o , w  g o d z in a ch  o d  8 — 71/» r ltc z o re m .

Pokoju umeblowanego
g oświetleniem ł  ewentualnie t opałem dla 
dwóch panien urzędniczek poszukuje Się

do M i  od M i i !  U
Etdaikiinia * podaniem warunków do Adm. 
.Głosu Narodu* pod: „Pokój umeblowany*.

<(

P r â w dziwę, tysięcznych poch wał, 1 
pierwszej jakości 2111 *

MYDŁO
fil«j wojerne, 2 tuziny K. 70*—, 6 tuz.

K. 190*—,  12 tuz. K. 370*—. l
Pierwszej jakości musztarda „Estr”- 
gcn(( w beczułkach po 50 kg., 1 kg.

A Ł 5*89 — wysyła za zaliczką
l  Jfttl, Ftaga KI., FsMi M m l

h e M e e e w w w H e e r a e M M m m m m e e i i W

l-rẑ dny
K E M
Di a w  | J. Fręczklewiczowaj 
•tw a rty  do pa fd z la rn ika . 2137

K o n ic z y n ę  b ia łą
w kaidej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, oęrodowe i leśne 2149
k u p u j #  p o  n a j w y i s z y c h  e o n a c h

Z początidem września 1918 roku 
oiwieia się w Krakowie

PENSYONUT
dla uczniów szkół średnich

zamożniejszych rodzin.
k ie ro w n ic tw o  i  a a d zó r  p e d a g o g ic zn y  o be jm u je  p ro fe so r  
r lm n a zyn n t k ra k o w sk ie g o . L ic z b a  u c zn ió w  o g ran ic zo n a , 
^ g ło szen ia  p r :y jm uje  s ię  ty lk o  d o  15 s ie rp n ia  1213 r. 

B liż s z y c h  ia fo rm a c y j id z ie ; * :

Jluro odmlniotraoy] “ ifru8homaśal, Krakśw, ul. 
z Floryeftska 32, oficyny II!. p. 2161

p lt tm n lo  lu b  a s tn ie  w  g o d z in a ch  od  10 d o  12.
•------------------

Jetnorszoi'-a -‘róba przskona każdego o lakowi.
m m  m m .m  l

w r.ą̂ pszysh gatunkach, z w łon no j w inic/ 
w OlaszlisiKa ibelt 

p o lM a  fh ia a
H .F r H s c h  w  K r a k o w i e ,  M e

Ii jahif 1 yn̂tewift fKtehtiii ntg

JA  AIJN A  C3 ILŁA
p o s i a d a m  1 8 5  c m . d * u - ! 3  o l b r z y m i e *  

w ł o s y  L o re T a y , X J
k tó re  U k y s k a ls n i p o  U -m ie s ię c z n e n  w-i 
iy w a n iu  w yn a le z io n e j p rse za m n ie  pó . 
m a d y . T a  p o m ad a  je s t je d yn ym  środ< 
k ie m  p rze c iw k o  w y p a d a n iu  w ło só w . 
S p ro w -d z a  b u jn y  p o ro s t  l  w zm a cn ia  
k o r z e ” is  w ło s ó w  ta k  na g ło w ie ,  ja k o te ż  
u  b ro d y  i  u w r s ó w . J* 'i p o  k ró tk le m  
u ż y w a n iu  p rzy w ra ca  w ło so m  n a tu ra ln y  
p o ły s k  i k o n se rw u je  p r z e c iw k o  p rz e d 
w cze snem u  s iw ie n iu  a ż  d o  w / s o k ie j  
s ta ro śc i. Ja ko  ś ro d e k  w zm a cn ia ją cy  zo 

s ta ła  m o ja  m a ść  ju ż  a aw n o  o g ó ln ie  uznana . C ena  
• ło ik a  9, 10 ł 15 ko ro n . P o c s tą  w y s y ła  co ta lem  k

z a lic z k ą  o o c z to w ą  Jub za  o rze d p ła tą . 2178

Fabryka Anny Csllleg, WladaA I., Kohlmarkt 1 1 ,.

Ola odbudswy pasiek i zakładania nowych
dostarcza

U LI S Ł O W IA Ń S K IC H
0 gładkiem, uszczelniónem duie 1 spadz!- 
itjm daszku, po cenach bardzo umiarko

wali jch 2177

W o j e n n a  c e n t r a l a  H e n d t a  a ra  ^
O d d z i a ł  r o l n i c z y  « r K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  1 .

Or. St. Ćwikswski, adwokat w łłowym Sączu
poszu ku j*

5 iS y a o w a n e g o  k a n cy p ien ^ a
1 t g l ic y h io r a  a d w o k a c k ie g opod korzystnymi warunkami. 220/
Po odnowieniu zagra- .1 c f  a ^ « «  nicznych kontraktów U U d l t t l  kLtJ

M M n  n o t ę

WĘGLA ‘ PRUSKIEGO
przymanrjo przOL̂  oduO.'-ne władze roz
dzielcze r t l e  n l g c M l e n y c h  oh-
«. arcm d w o n k i a r  p r łS m t t ł u  wojennego, 
dla młynów kontygentewyih, ora* oegielni. 

hbryk„ mU*4 I i  p,
Zgłoazenia Kałom J telegramem 1 P̂rad" 

Wielkie Drogi. :2U

Pensyonat leczniczy
J u l i i  B e n o n !  D o b r o w o l s k i e j  w  R a b c e
p r z y jm u je  d z . r . i  l  m  a r z o n  i l  n o w y .  D la  n i ł o -  

d z is a y  w  w re '.a  s s k o lr . y m  u n  ą lron->  z o s ta n ą
l e k c y e  11 s l o r o w e . 2218

-V  
\ -  afti

BPAK OPAŁU
Din zagraża przezornej gospodyni,

k tó ra  u żyw a  w  kuchni patentowanego s z y b k o

SIMPLEX
g o tu ją c  h a z  na fty  1 b e z  sp iry tu su , w ę g it t . i d rze w n ym , 
t r z a sk a m i, p edp^ łK am i lu b  o k ru ch am i w ę g la  k am ien n e g o  

z  a e d z l w i a j a c a  c s i c i ę d n o ś c f ą  p a l i w a .  j
W ę g ie l k a m ie a n y  s ta rc zy  p r z y  u ży c iu  „S i.r< ptexu '' 10 |

do  20 k ro tn ie  d łu że j.
„Siinplex* do n^b-cio t.v sklepach żelaznych w Galicy! 

i Król, Polskiem.

Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(£ p rz a d a ja  ró w n ie ż  r n a k o ir it e  p a ten to w an o  pedp.- YsSy 

C e n n ik i I p ro sp e k ty  d a rm o . 2114

Nakładem Biura j r^dy prawnej K. B. K.
w y ś z ł o  d z ie łk o  Jsna  Pnehałk i p . t.:

IIAJHBWRZE PRZEPISY I POUCZENIA PRAW I 
W CZASIE WOJNY

i zawiera:
1) D s ia w y  o  za i i ł k a c h  w o j s k o w y c h .  2) P r z e p is y  
o  z a o p a t r z e n iu  i n w a , id ó w  i  i c h  n'»«: ;n. 3) P r z e p is y  
o  z a o p a t r z e n iu  r o d z in  p o  p o le - ł y c h  i  z a g in io n y c h .
«) Usiawę uzjnowszą o zapiomogech państwowych 
dla inwalidów, Ich rodzin oraz rodzin po poległych.
I )  Ustawę o w ipa. t a c h  d la  inwalidów cywilnych.
8) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7 ) Js'a\Łv 
nchodicze. S) Ustawy e świadczeniach wojannych.
9j Ustawę o rewizyuch wyroków fądów  wojennych, 
ió> O odszkodowania d i s  niewinnie zasądzonych.
I I ) Ustawę o chronię l o k a t o r ó w ,  12) W s k a z ó w k i  
o  odbudowi* kraju. 13) Szereg w a ż n y c h  łnformneyi, :
twa buszm; wjfesi i im sj'? nltctia I  < U  8  r - n f a  ( ł j y

Jt :*?■: 
p tiJa

V i?Ł M«3  ̂il *u ? \i l. inaśawt
k m  r : m  m m

się w t krAą dnia IG s<srpria 1j I3 o gr,dz. 10 przsil pciu 
w lekelu Tow. sdJunkWw ptisztowyeli przy ul. C l ^  k  !!, p.
^  z  n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z i o i m y m ; * M 36

1 ) Z a g a j e n ie ; 2) w e r y f ik a c y a  m a n d a tó w  L e le g h t o w  S to w a rz ,y , iz e ń  s w ią z k o 
w y c h  [ 3) p r z y j ę c ie  a o  w ia d o m o ś c i  s ia t u ió w  Z w ią z k u ;  4) p r z y j ę c ie  c z ło n -  , 
k o w j  5) o c h w r ł a  w y s o k o ś c i  w p is o w e g o  i  w k k d c ! :  m ie s ię c z n y c h ;  6) C z a s r f-  
p ls m o  z « w o d o w e ; T) w y b ó r  Z a r z ą d u  Z w ią z k u  i  K o m is y i  r e w iz y j n e j ; 8 )

Do s p r z g d a r .h
Kamienica IL p.

I n a s s t s n u a  1 5 .
W ia d o m o ś ć :  S u m lra d z k .a *  

'.■fjft g o  1. 10, 1, p . 2100

w n io s k i  1 in t e ip c la e y e .W  l l l W O A l  S  U l I C Ł  v „

Za Kuiuitćt Założycieli i Lg*p«l# Slwittr m. f> , sfarszjj^ocztm Rłrz.
     '    n f l  # > -

GALICYJSKI AKCYJNY

BANEC 0CUP9ECKI
L w ów , SHIalicksa 19 ( d o n  w tssn y )

przyjm uje w kładki oszczędności t  o p r o c e n to w a n ie m

4 V l o  o d  t x a
l wkłudki na rachunek bieżący z  o p r o C e l i t o ^  .

©

©

©
®
®

zv 0«
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.0̂ 0 kor. tygdł 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego‘20.000 kor,. Ł eiennia 

bez wypowiedzenie.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojenn^n op/aca 

Bank z własnych Innduszóŵ ĝiśiM̂  Z-5?

©
©
©
©
©
©

2)® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® © ® ® @ ^© © ® ® ® ® ® H

,- C. k. Kierownictwo budowy barzkćw w Oświęcimiu

łu p u  lani »t!io7i i i !9 ipwaika Kopistę.
Wynagrodzenie według umc wy, wolne mieszkanie z opałem 
i  światłem, 
szenia

U L E b *
n a j i o p s z a g o  s y s t s m s i ,  s 3 o w l a A s R i e  

o  w i r j | t k ] c h  p o d w ó j n y c h  

l i a n a c h ,  w r a z  z  r a m k a m i  I d a s z k i e m
r ; PIERWSZORZĘDNY FABRYKA^ ^
R e l s c a  d o  n a t y c h m i a s t o w i !  d o s t a n y  p o  r S k M i

c e n a c h  -<- .

SYNDYKAT ROLNICZY W BAKOWIE
(FILIA W E  LW O W IE).

OSTATNIA

KAafa H i
P a a sch e g o  N r .  24 .

w c a iu jfo s ta ta ie g o  s ta m  
w  dokładno ' ?.:Jz!słce.

C o n a  A . 1 6 2 , t  p r z e s y ł
ką  K . 2 ' — .

D o  ceny  d c l ic z a  s ię  
18%  d o d a tc c .

Isiliania B. L Fritdliina
K rsków , R>ntk 17.

21Q»

&

P i

JABŁKA,
M  ALB M Y

>w w ię k s s y c h  i lo ś c ia c h  oa  
d o s ta w ę  w l t c lo  i  je s ie a i 
s j> u n u je  p a 'o w a  I S t W a  
■ • r ru io la d y  S ta a is la w  G u r 
g u l w  J a r o e łm iH .  118»
V*1 * ■ ' 1 -——  —  —

■.  m i*  j  j  w w o m o i i - u o i f , : .  ogiefKo;

W S 5 »  n  i ®

FeinjSapiert#
WąjtSSł Mti-lfi

p rzy jrou je  w s s e lk ie  ro b n ty  
w  za k -e s  ic a lia r j tw a  wcuo- 
d są ca  w  nH e jscu  i na óro- 
w te c y l a g w ś r s a r y ą .  2 2 -9

Dzitrżs va majatkr1'
•  p o w ie rz c h a i 2Ó i -  800 
m o rg ó w  ro l i ,  s  iB w sn ta -  
rz< n  la b  Ł e z , o b o jm io  r o i-  
1 is . Z g ło s z c u ia  piauui!<a 
i  o p f s fm  m a ją tku  i za b u 
d ow ań  o ra z  * p# « tE ie tn  
wa ran  kó  w  d z i o r ia  w y  p r z y j 
m ie  a d w o c a t  D r . Ignacy  
S z a ś o  w  K ra ko v \ ie  . ia s u -  

c yńo ka  K. 22 1

» Po m
n o w o  na  o l iw a y d i  aolnclijl 
o ra o  wualó n a  r/oon. 
i  t u i f  i b e z  b u d y , ci * 
tp rz e d a n 'n  P ra c o w r iia  j  -  
wosów w rodgó—i, KVl- 
waryjska 1. 74 - 76 . * 220)

l / n n f n  m V i f i m # |

h mz metorsm bczijiid-j 
wym luk par«w/uij
Wiadomo,i c  posfar-rosm otei
L  S . S w o s zo w ic e . 2221?

ara
W anlmwfe-r>oifon orftełkua

L  18, I. p ię tro . W  a b o .ia -  
•pooL 1*48

U ) a m  5 0  K o  Tm
aa  w v f ._ k a a jo  1 p o k o ju  s ko ch a fą , k o m fo r t  *<• w y -  
■ a g a a y . W ia d o m o ś ć  pod* 
.S p o k o ]  i ,  lo k a to r "  p ra y j-  
m lo  A g e r c y a  ś i ia a a ik ó w  
H o p ca sa  I S a lo m o n o w e ] u l. 

S zc zep ań sk a  0. 2168

P ro fe s o r
g im n & zya ln y  p o d o jm io  a ię  
lo k c y l p ryw a tn* ] z  zak re su  
M * y k  ó w . H o n o ra ry n m  Sto- 
a o w n ie  d o  u m o w v  A d ra s :  
A d m ia is t r .  „G lo sw  N a r o d u ' 
„ U te  P b f e s o r *  K . P . “ 21*1

Krasicki w Tnrno 
poszukuje

ŁaŁt® BWirauzdoiniohegu do gah- 
stytacji. *10*

Kowy w zś r  ni)ś,«tic*i£;:i3 dial 
a b o M o lj .  2025 

Z s  r  ^ r '-_ n tr rn  K. 2-631 
a góry p a s  u t m ,  ycat^ y ia j 

tranco.
—

F o r te p ia n y ,.
Flaafaa, - 

Fisharmopie
Sp rzs^ a lt, z cm i?n ? , w yn s  
Jont, K n o n j*  t e k ia  i* w m -  
tm t-m if n żyW koo- —  M a d  
k . i  Ir r  a ó w  H e io a y  łn <  
U ra k ip j, W o l ih a  7. U1C3

ReprDhukior
p a ln e j k rw i s iel  c ijk ć c j  po  

• len r do M t e  I f r .
j f c  w  1214 i
jest do sprzetf̂ Mi

W  B ro n is z o w i* , p .K n z Im ia -  
rsa W ie lk a  no*  ia  K i t lo -

ck ju  2160
W -

KONKURS.
W prywntnem gimrtuzyum z prawem publiczności w Kolbu

szowej _o*2 do obsadzenia jedna ewentualnie ar!$cej po
sad .ftau Iiycns Bkich do historyi, geografii, nauk przyrodniczych 
względnie języka polskiego i niemieckiego na rok szkolny 1918/1919.

Płaca miesięczna około 500 kor. — Podania udokumentowane 
należy wnosić do 25. sierpnia b. r. “*

Kolbuszowa, dnia 30. lipca 1918 r. MOS
Wydział Towarzystwa gimnazyalnego.

Z a t . j w . M  i s  i  r o i  j  o  * ś

Biuro porady  p .aw ito j
X, sków, pU c  M arysek l L

I I„ROBOTNIK PO LSK I
Pismo poSwIgcono sprawom cbrze- 

idlaAskligo ludu pracującogo.
V/J u''ołlzi na kaitLą nisdzinlę. Pow irno raaloftd w r y k i

<• robofnika, s;tjęł«?«o w prze*1' ' 3>. V:>nf!!u, czy ba r«U.
H śS -.tu m eia ia tv czn iS 3-2 K., - ; !< .k w a r ta ln ie  3 K.

Adres reifokeyi: KrtiT;ÓYV, plac Maryacki L. 2.
N a  żąoa .tie  w y s y ła  s ię  nu m e ry  o ka zo w e .

N A U C Z Y C I E L A
n a  w ie ś  d o  d w ó c h  c h ło p c ó w  s  I - e j  g im n a z y a ln e ]  
p o s / .u k u i*  s ię  o d  1-g o  w r z e ś n ia .  W y m a g a n a  m a tu r a  
g im n a z y a ln a .  P ie r  -s - .e ń s tw o  m a ją  d o ś w ia d c z e n i  
k o r e p e t y t o r z y  i  u k o ń c z i  n i  a k a d e m ic y .  —  B l i ż s z e  
w a r u n k i  p i^e n n ie :  In ż .  P io t r  Z u b r z y c k i ,  o s t. p o c z ta  

B i t k ó w  ( k o p a ln ia )  k o ło  N a d w o rn e j .  2143

PŁUG MOTOROWY 1* Cel

TRAKTOR AMERYKAŃSKI
60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 

przedwojenny
okazyjnie natychmiast do nabycia

Z MAGAZYNU ww
*

j  Syndykatu Rolniczego w Krakowie.

.  O @ Ś 3 0 CSEI8 a G C 6 ll
®  X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
6 e n a  egzem pl. b ro sz . 9 0  b i l .

Żywot św. Jana Kantego
C ena ogzęm pl. b ro sz . S(J h a l.

Nowenna do św. Jana Kantego
C ena egzem pl. 4 0  h s l.

S k ia t i  g ł ó w o y  w  d r u k a r n i  , , ^ o s u  N a ^ e m "
[ |8 8  K r n k ó w ,  u l .  ś w .  Y e r a i s z a  3 5 .

iz @ łi& 3 9 g m m 3 e £ m

KURSA 2™ 
PRAWNICZE
m ? “  K R A K Ó W  JT'8 ‘

„lud Garb.rsl:. &„IJu ,
przygotowają p rw a ie  
oe wozystkicli (gzami--

aów  p ra w n ic zy ch . 
P ro « p ifr t*  aa ządan io .

f t e m i i i ą
»r.a *ao*M w # ś  p tt

* - 3
• ś r k a
a J» j  a  r o in  
■ doo t?  4 *  p . M f  a
a ts roó o i 1 m m , *  
s c r a j z a  s  ła iT a w  
ot*. D a tk i p r r y jm  
■ le tra cya  „ O lo m

Biedna wdtwm  y j  z

:zr>e) o ro s i

A g r o n o m
S ro ln y  o d  w o js k a , la t  P ',  
P o la k , ż c  ra ty p r z y ja u *  o 4 * l i  
jo w ie d n ią  p o sa d ę  za ra z  
ako  s a m o d z ie ln y  za rząd ca  
u b  p o d  k ie ro w n ic tw o m  

W ła śc ic ie la . — ■ Z ą fe s z c n ia  
■ g rze c zn o ś c i p rzy jm u je  
A p te k a  p o d  „C z a rn y m  Or
tem * w  Ja ro s ła w iu  _ l ! a  

s t r o n o  ma. 2213

■ 8-fle-n
a z l  parom toofęcżr.e^ 
litoś^.iwo se rca  o  w s p a r-  
ć ie . Ł a s k a w e  d a tk i p rz y j
m u je  A d m . „O t. N aroc iu* .

o la  M a r y i  K .  
o- Ngdza s t w ia r u a a .

Starsza *,
chora kobieta
Fozb:> ■'rotiir ws -'kici* 
ś ro d k u  w do ży ia. r ,-,i. ;-.a 
o  łac: Law o  wspareś* . C  j tui, 
pr?. . . y a 1
.G ło s u  N a ro d o "  d la  I. H .

„M ŁdD ZIEZ  PO LSK A *
Phmo „Katsl. ttowarzymnl mir* Jtf) 
sahudnisnsj w przsmjfla, k*plMtwla I rełaśehwl

Wychodzi rac aa aslesfąc.
P w w u i b  w y n o s !  J r s r n l ę  3  N r .
f l s a s t  to  p o w in ie n  m le ć  w  rę c e  k a ż d y . t««au lo^ y 1 1  

s s re a  p rzy sa żo ś ś  n a m ^  m łodke ie iy

A dres redakcy i: KrakdfV, P lac  tta ry a ck i L. ii.
Ks iąśanla WjOjla ai« nuoms

„ K O B I E T A  P O L S K A *
Org n ,,Zwifikn kał. Maw. kaMat1 dzlaarczęt

W y c h o d z i r a z  na m ie s ią c .

Prenumrate roesna w;aw! s YLm.
K to  ch ce  p o in fo ru ło w a ś  i  |  o  i t c h u  1 p n a y  w  m * - 
w a ra y s zcn m ch  k o b ie t  p ra cu ją c y ch , w in ia n  a o p r c H k p - .  

r o w ić  tę  g a ze tę  '

A dros redakcyii Krak*w, ptac Marptcki L. 2
Na i„,:‘ i , wysj*. .i, iiu m .  C i u . . .

Sw id itn is, 
l i s i a j s ,  św im b
asuwa aajpręwaj Dra Naa*’a orygMaloa mt-
w n ia  za s trz e żo n a  , ,^ J r s b r ; ? 3 r m e w a
N ie  b ru d z i,  su p o ł ’-i# baaw unoa . S ło i'c  p ru b a y
K  3"— , d u ż y  s ło ik  K 6-— , p o ic y a  fa m ilijn a  K  i. ,

B a c zu e ś ć  na  m a rk ę  „Skaha fo rn i11. 2*71 
S k ła d v  g łó w n e :  Lw św : ap toka  S o em on a  H ay , nad  w- 
d o s ta w cy ;  K ra k św : a p te ka  „ p o d  b ia ł—r_ O rło m * , 
R y n e k  g łó w n y  A - B ,  4 5 ; a p tek?  p o d  ,Z U  Łym  O r 
łe m  W ilh e lm a  E h r l f o ia ,  f&akov.-f*:.i 11; 
c. k. ap teka  e b w o d o  oa M . S ch w a rza : Jsru s !?— : 
apteką* „p o d  C ie r n y m  O rłe m *  Jó ze fa  R a h m a ; 
Tarnśw : a p te ka  u u w o u o w s  J. M is ^ ło w s k ie g o ;  
Drohobycz: a p te ka  „ p u d  O p a t i/ ,* a ś c ią “  U . F . T o -  
h is s z k a ;  K o łam y ja : a p te ka  w e d ó w a  D r a .S t s la a a  
S t ia z la ;  N sw yS ę cz : ip t a k a  M s rc te a  G o rz e e k ie s o ;  
R ze s zó w : c. k. a p te ka  o b w o d o w a , u l. 3 -g« M a ja .

NiUadeun Wydawnictwa „Ćłloeu Narodu** Sp. a ogr. odp. »» _ itor tdpowicdS3in7|nąei ■£ > j*&u.Wm J aijlsltj, Kaf*d.u‘*ijr_iMiŁaa„' ‘ u" Dud zarządosn Romana Ferk a


